RNOŚLAZ 


Cena za egzemplarz 15 oroszy,- 
w 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego naŚląsku. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zł. 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 
P. K. O. Katowice 304540. 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
trowy kosztuje 15 groszy, — Wiersz reklamowy 60 grę 
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach. ul. św. Stanisława 4. 


Nr. 199 


Katowice, niedziela 30-go sierpnia 1931 r. 


Rok 30- 


Nasz najpiiniejszy 
obowiązek. 


W ostatnich dniach w prezydjum ra- 
Ty ministrów w Warszawie odbyło się 
Posiedzenie specjalnego komitetu, powo- 
łanego do walki z bezrobociem i do zła- 
godzenią jego skutków. “W konferencji 
wzięli udział między innymi również 
wojewodowie pięciu najbardziej uprze- 
mysłowionych i z tej racji najbardziej 
zagrożonych bezrobociem województw. 

Z wygłoszonych referatów przebijała 
głęboka troska o los bezrobotnych oraz 
chęć znalezienia środków i sposobów 
mogących złagodzić klęskę bezrobocią. 

agadnienia poruszane na wspomnianem 
posiedzeniu, chociaż nie są nowemi, to 
jednak w dobie kryzysu i w obliczu nad- 
chodzącej zimy, nabierają. specialnego 
znaczenią w naszem życiu społecznem. 
Dlatego też ani chwili dłużej nie należy 
zwlekać z wprowadzeniem w czyn środ- 
ków zaradczych, 6 których była mowa 
na ostatniej warszawskiej konferencji. 
A więc zniesienie nadliczbowych godzin 
pracy, ograniczenie pracy młodocianych 
na rzecz żywicieli rodzin, ograniczenie 
pracy osób, posiadających skądinąd wy- 
starczające na utrzymanie dochody itd. 
winno bezzwłocznie znałćźć zastosowa- 
nie w praktyce. Oczywiście środków 
tych nie należy stosować bezwzględnie, 
gdyż mogą być wypadki, w których 
daną osoba zmuszona jest pracować 
n. p. i na roli i w kopalni; dochód bowiem 
z kawałka gruntu nie wystarcza jej na 
utrzymanie licznej nieraz rodziny i od- 
Wrotnie, zarobek w kopalni jest tak 
skromny, że nie pozwoli wyżyć spokoj- 
Die danej rodzinie. Konieczność tutaj po- 
dwójnego źródła dochodu jest zrozumia- 


ła i w tym wypadku nie może być mowy 
O redukcji. 


Polska w porównaniu z innemi boga- 
temi i od lat już zagospodarowanemi 
państwami jak Stanami Ziednoczonemi, 
Anglią, Niemcami czy Włochami wy- 
chodzi stosunkowo jeszcze obronną rę- 
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Większy dom wysyłkowy GŚlaska dla prowincji 


Rokowania polsko-rosyjskie nie były i nie są prowadzone 


oświadczył Litwinow dziennikarzom niemieckim. 


Berlin. (PAT.) Bawiący tu w prze- 
jeździe komisarz sowiecki dla spraw za- 
granicznych Litwinow udzielił prasie 
niemieckiej wywiadu na temat projektu 
Polski paktu o nieagresji. Według stre- 
szczenia, ogłoszonego przez biuro Conti, 
Litwinow z naciskiem utrzymywał, że 0- 
statnia polemika prasowa w sprawie ro- 
kowań o pakt nieagresji pomiędzy So- 
wietami a Polską była zupełnie zbytecz- 
na, ponieważ, jak oświadczył Litwinow, 
rokowania ani nie były, ani nie są pro- 
wadzone. Zostało to już wielokrotnie za- 
znaczone przez prasę sowiecką i przez 
agencję Tass. Litwinow uważa jednak za 
wskazane, jeszcze raz stwierdzić to, 0- 
świadczając, iż musiałby on sam wie- 
dzieć o tych rokowaniach, gdyby istot- 
nie się toczyły. W obecnym momencie 
konieczne jest bardziej niż kiedykolwiek 
przedtem jasne i dokładne określenie 
stosunków, istniejących między poszcze- 
gólnemi państwami. Przedłożenie przez 
posła polskiego w Moskwie Patka przed 
kilku dniami projektu polskiego o pakcie 
nieagresji nie oznaczało — zdaniem Lit- 
winowa — wznowienia rokowań, przer- 
wanych w roku 1927, lecz miało na celu 
tylko zsumowanie wyników tychże. Na- 
stępnie Litwinow z naciskiem zaznaczył, 
że stosunki polsko-sowieckie nie były 
przedmiotem rokowań między Z. S. R. R. 
a innemi państwami. Rosia sowiecka — 


wywodził on — życzy sobie zawarcia 
paktu o nieagresjj ze wszystkiemi pań- 
stwami, z któremi utrzymuje bezpośred- 
ri kontakt, į przed niedawnym czasem 
wystąpiła z odnośną propozycją w tym 
kierunku. Rosia uważa jednak, że tego 
rodzaju pakty nie mogą być uzależnione 
od jakichkolwiek warunków. Cały sze- 
reg państw, a przedewszystkiem Niem- 
cy, zawarło już taki pakt z Z. S.R. R. 
Litwinow oczekuje, że w naibliższym 
czasie dojdzie również do zawarcia pak- 
tu z Francją, powołując się na to, iż do- 


tychczasowe rokowania francusko - se- 
wieckie. nie napotkały na żadne trudno- 
ści. „Rozumie się, że dążymy do popra» 
wy stosunków naszych z Polską. Nie da 
się to jednak osiągnąć przez rozpowsze» 
chnianie pogłosek o nieistniejących ro- 
kowaniach. Tego rodzaju rzeczy mogą 
tylko wywołać wzburzenie i polemikę, 
których właśnie unikać należy. Właśnie 
w interesie stosunków między Z. S. R. R. 
a Polską zmuszony iestem złożyć to 
oświadczenie." 


Ani bięcizi ziemi dia Polaków — 
oto hasio rzącu pruskiego. 


Piła. (PAT.) „Głos Pogranicza“ w 
Złotowie, który wczoraj wyszedł poraz 
pierwszy z „Gazetą Olsztyńską“, po za- 
Kazaniu wydawania jej, przynosi sensa- 
cyjny artykuł o wystąpieniu rządu pru- 
skiego przeciw mniejszości polskiej w 
sprawie nabywania ziemi, zakładając 
przeciwko niemu uroczysty i stanowczy 
protest. Mianowicie na interpelację hitle- 
rowców w Landtagu pruskim w sprawie 
sprzedania kilkudziesięciu hektarów 
sparcelowanego majątku Kolesiń między 
Polaków, obywateli niemieckich Nowe- 
go Kramska w powiecie Babimost i na 


pytanie, co zamierza rząd pruski uczy- | 


nić, aby powtórzenie tego rodzaju wy- 
padków uniemożliwić (?) i uchronić nie- 


miecki (?) charakter pogranicza pruskie= 
go, minister rolnictwa odpowiedział, że 
zostaną użyte wszelkie Środki prawnie - 
dopuszczalne: Pismo uważa Środki te za 
prawa wyiątkowe przeciw mniejszości 
polskiej w Niemczech sprzeczne z kon- 
stytucją Rzeszy. 
z 


Na pruskiem pograniczu bez zmian. 


Piła. (PAT.) Prasa niemiecka donosi, 
że projekt pruskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych zniesienia 80 powiatów 
w Prusach nie dotyczy prowincji pogra- 
nicza, gdzie zostanie utrzymana dotych- 
czasowa liczba powiatów, tj. 8 wiejskich 
i 1 miejski. 
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ką z opałów kryzysowych i zawczasu 
umie zapobiec takim wstrząsom gospo- 
darczym i finansowym, jakich ostatnio 
byliśmy Świadkami w Niemczech i An- 
glji. Niemniej jednak bezrobocie w Pol- 
sce istnieje i to wielkie, bo około 260 ty- 
sięcy obywateli przymusowo nie pra- 
cuje. Jest to klęska, dotykająca już nie 
jednostki czy grupy poszczególne, ale 
całe społeczeństwo i z tej też przyczyny 
społeczeństwo same, niezależnie od rzą- 
du, ująć winno w swe dłonie akcję po- 
mocy dla beżźrobotnych. 

U nas, na Śląsku sprawa ta przy- 
obleka się już w realne kształty i akcja 
pomocy zaczyna pomyślnie rozwijać się. 
Przoduje w tej zbożnej i zaszczytnej ak- 
cji „Caritas“, a dalej komitety kościelne 
i paratjalne. Ponadto istnieją jeszcze 
o innym charakterze komitety, maiące 
jednakowoż w założeniu swem te same 
cele, co poprzednie. Pomoc bezrobot- 
nym znalazła również wyraz w inicja- 
tywie indywidualnej, opartej na ambicji 


mur 


W 


jednostek wzywanych publicznie do 
składania ofiar zapomocą t. zw. „łańcu- 
cha prasowego“. Niezwykle dodatnio 
świadczy także o poczuciu obywatel- 


'skiem urzędników gminnych i magistra- 


ckich fakt dobrowolnego opodatkowania 
się na cele złagodzenia. klęski bezrobo- 
cia. Podobna stała danina jest-ze wszech- 
miar pożądana, gdyż pozwala ona od- 
nośnym komitetom zakreślić sobie gra- 
nice finansowe, w obrębie których ukła- 
dać mogą zgóry płan pomocy. 

W akcji społecznej pomocy dla naj- 
dotkliwiej upośledzonych przez kryzys 
brak jest niestety jednej warstwy Spo- 
łecznej, nielicznej wprawdzie, ale zato 
najbardziej zasobnej w kapitały. Mamy 
na myśli właścicieli olbrzymich koncer- 
nów przemysłowych, fabryk, hut, ich ge- 
neralnych dyrektorów, naddyrektorów, 
dyrektorów i innych dygnitarzy w na- 
szym przemyśle. Stwierdzić trzeba, że 
poza sporadycznemi wypadkami i to 
spowodowanymi przeważnie naciskiem 
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moralnym opinii, ten i ów bogacz ofia- 
ruje na bezrobotnych większą lub mniej- 
szą sumę, lecz na tem koniec. — O jakiejś 
celowej i stałej pomocy z ich strony spo- 
łeczeństwu nic nie wiadomo. Trudno 
przypuścić, by panowie ci przechodzili 
obok zjawisk życiow. ślepi i głusi oraz, 
by nie posiadali słabego bodaj odczucia 
ciężkich kolei społeczeństwa, do którego 
nietylko, że należą, ale powinni mu 
przewodzić. 

W zmaganiach z tą wielką społeczną 
klęską nie-powinno zabraknąć i spraco- 
wanej dłoni naszego kmiotka. Całe na- 
sze włościaństwo w miarę swych sił 
i możności winno pośpieszyć z darami 
w naturze, ofiarując cząstkę swych pło- 
dów rolnych na pomoc bezrobotnym nas 
szym braciom. . 

Jeśli zrozumienie konieczności spie- 
szenie z pomocą dotrze do najszerszych 
warstw społecznych, to przy dobrej woli. 
uda się nam przetrwać krytyczny okres 
klęski 
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TELEGRAMY. 


Ślizka szosa przyczyną katastrofy. 


Chebzie. (tel. wł.) Dnia 28 b. m. w go- 
dzinach popołudniowych zdążał szosą Go- 
dala — Karol - Emanuel na motocyklu Ry- 
szard Piątkiewicz. W pewnym momencie 
zaszedł mu drogę jakiś osobnik, niestwier- 
dzonego nazwiska, który prowadził konia. 
Motocyklista, omijając go, poślizgnął się i 
wpadł z maszyną na szosę. Z przeciwnej 
strony jechał samochód dr. Heska z Rudy. 
Szoter, spostrzegłszy przeszkodę na szosie, 
nagle skręcił wóz i wiechał do rowu. Przed- 
tem w jakiś niewyjaśn. sposób o samochód 
uderzył głową motocyklista, łamiąc sobie 
podstawę czaszki. Pasażerowie samocho- 
du jedynie dzięki powolnemu tempu uniknęli 
poważniejszych kontuzyj. Nieszczęśliwy 
kierowca motocyklu przewieziony do szpi- 
tala Joanitów w Chebziu w parę minut 
zmarł. 


Powrót marszałka Piłsudskiego 
do Warszawy. 


Warszawa. (PAT.) Pan Marszałek 
Piłsudski powrócił dziś o godz. 17.16 do 
Warszawy. 


Wydatnia pomoc 


dla bezrobotnych 


Katowice. (KAP.) Przeżywamy w 
obecnych czasach już trzeci z rzędu kry- 
zys gospodarczy, dający się odczuć w 
całym kraju, a szczególnie na Górnym 


Śląsku, gdzie liczba bezrobotnych wzro- 


sła do nienotowanych dotychczas cyfr. 
Klęska bezrobocia zainteresowała żywo 
czynniki urzędowej opieki społecznej i 
władze kościelne. J. E. ks. biskup śląski 
dr. Stanisław Adamski, odczuwając nie- 
aolę mas, pozbawionych pracy, był jed- 
nym z pierwszych inicjatorów i założy- 
cieli „Komitetu niesienia pomocy bezro- 


botnym' na terenie Śląska. Całe ducho- 
wieństwo śląskie, idąc za przykładem 
swego arcypasterza, współpracuję z lo- 
kalnemi komitetami; w każdej większej 
miejscowości znajduje się tania kuchnia 
dla bezrobotnych. W wielkiej mierze 
przyczynia się do złagodzenia klęski bez- 
robocia diecezjalny Związek towarzystw 
dobroczynnych „Caritas“, protegowany 
przez ks. biskupa śląskiego. Lud śląski, 
widząc pracę swego dostojnego arcypa- 
sterza, ceni to i zachowuje się mimo wiel- 
kiej biedy spokojnie” 


Antypolskie wybryki komunistów. 


Opole. Wracający wieczorem w d. 
25 bm. z przejażdżki konnej p. Leon Mal- 
homme, konsul generalny R. P. w Opolu, 
w towarzystwie p. Heleny Kurczówny, 
urzędniczki konsulatu generalnego, zet- 
kriął się na moście wiodącym przez Odrę 


Poseł Morawski złożył swój mandat. | z pochodem komunistów. Komuniśc: na 


"Stryj (PAT.) 
B. B. 


serwatysta), przesłał na ręce p. prezesa 


Poseł z klubu | widok polskiego konsula generalnego po- 
W. R. Tadeusz Morawski (kon-|częli wznosić wrogie antypolskie ókrzy- 


ki w rodzaju: „Precz z Polską*, „Precz 


Walerego Sławka deklarację, w której| z polskim konsulem generalnym“. Ogłu- 


ibrzeka się mandatu, uzyskanego z listy 
państwowej. Krok swój uzasadnił p. Mo- 
rawski w liście prywatnym, przesłanym 

prezesowi Sławkowi. P. Sławek prze- 
„bał deklarację p. marszałkowi sejmu 
Świtalskiemu. W miejsce p. Morawskie- 


`- go wchodzi do sejmu p. Gustaw Chmie- 


lewski ze Lwowa. 


Oszukał podatników na 70 tysięcy, 


Lublin. (PAT.) W urzędzie gminnym 
gminy Olchowice pow. chełmskiego, 
wykryto nadużycia, które popełniał od 
dłuższego czasu sekretarz gminy So- 
bieszczański. Pomysłowy oszust do sta- 
wek podatku państwowego i gruntowego 
doliczał po kilkadziesiąt groszy od mor- 
gi. W ten sposób powstała poważna su- 
"ma, która z latami wzrosła do 70 000 zł., 
które Sobieszczański w ten sposób za- 
bierał. Oszusta aresztowano. Policja i 
władze skarbowe prowadzą w tej spra- 
wie dochodzenia. 


Francja nie odmówi Anglji swej 
wydatnej pomocy. 


Paryż. (PAT.) W ciągu całego przed- 
rozmowy po- 
między delegatami skarbu brytyjskiego i 
Banku Angielskiego a gubernatorem Mo- 
retem i przedstawicielami instytucyj rzą- 

dowych i banków prywatnych. Miaro- 
dajne osobistości Francji postanowiły 
przyjść z pomocą Anglji w możliwie naj- 
szerszej mierze. Plan działania dążyłby 


szone okrzykami konie spłoszyły się. 


Zajście to mogłoby się zakończyć smut- 
nie, gdyby nie szybka orientacja i przy- 
tomność umysłu policji eskortującej po- 
chód komunistów. Kilku policjantów, 
widząc szamotające się konie, które w 
przes.rachu mogłyby przesadzić barierę 
mostu, podbiegło szybko, chwytając je za 
uzdy. Policjanci trzymali konie do czasu 
przejścia pochodu komunistów. P. Leon 
Malhomme wyraził policjantom podzię- 
kowanie za okazana sprawność. 


Stosunki watykańsko-włoskie ulegly odpreżeniu. 


Rzym. (PAT.) Tutejsze koła poli- 
tyczne twierdzą, że w rozmowach wło- 
sko-watykańskich ustalone już zostały 
poszczególne punkty porozumienia. W 
szczególności — według krążących po- 
głosek — ustalono zasady określa- 
jące zakres działania we Włoszech Ak- 


cji Katolickiej, uwypuklając religijny 
charakter tej instytucji oraz uzgodniono 
poglądy na sprawy wychowania mło- 
dzieży wogóle, a wychowania fizyczne- 
go w szczególności. Rokowania trwają 
w dalszym ciągu. 


Pierwszą międzynarodową umowę nowy rząd 
Węgier podpisał z Francją. 


Budapeszt.  (PAT.) ' Węgierskie 
biuro. korespondencyine donosi z Tila»: 
fuered że rokowania francusko - węgier- 
skie, które toczyły się w tej miejscowo- 
ści, zakończone zostały w dniu wczoraj- 
szym i doprowadziły do zawarcia do- 
datkowej konwencji handlowej, parafo- 
wanej wczoraj przez przedstawicieli 
Francji i Węgier. W konwencji tej Fran- 
cja przyznaje szereg ulg dla zboża wę- 
gierskiego, celem ułatwienia jego zbytu 


na rynku francuskim. Wzamian Węzry 
wprowadzają zniżkę taryiy celnej na pe- 
wne artykuły przemysłu francuskiego, 
co do których obowiązywać ma klauzula 
narodu najbardziej uprzywilejowanego. 
Konwencja parafowana została ze stro- 
ny francuskiej przez ministra pełnomoc- 
nego Francji w Budapeszcie de Vienne, 
ze strony Węgier — przez ministra peł- 
aan de Nickla: 


Jaką armię posiada Holandja? 


Genewa. (PAT.) Sekretariat general- 
ny Ligi Narodów publikuje dzisiaj dane, 
nadesłane przez rząd holenderski, a do- 
tyczące stanu zbrojeń. Rząd holenderski 


do przywrócenia równowagi finansowej | Podaje następujące cyfry stanu liczebne- 


Anglii i definitywnej stabilizacji funta. | go swoich sił zbrojnych: z armii lądowej | kó 


Cygańskie dziecko. 


tu, krzywych aalo nianie Debis? C al woll emi do daboć Ben ME T TT leśnych i aiai, 
a pokryto darniami. Reszty Bóg dokoń- 
czył, zasiawszy na tej płaszczyźnie buj- 


Była sobie wioska, nazywała się Sta- | no bylice, trawy i zioła, pośród których 
wisko, leżała w dole, a ponad nią, na| sterczał okopcony komin. 


równinie szerokiej, ciąznęty się złociste 
łany zbóż, niewielkiemi czarnemi prze- 
cięte lasami. Środkiem sioła biegła le- 
dwie dojrzana rzeczułka, w dość duży 
staw zebrana. Chaty, poprzyczepiane 
do ścian wzgórza, bielały wesoło, spo- 
glądając z wysoka ku stawowi, który je 
w czystych źródłach odbijał. Na wyso- 
kiej płaszczyźnie wzgórza jeden tylko 
cmentarz nad wioską wyniesiony, ponad 
nią krzyżami górował. Ludzie ze stra- 
chu, żeby się cmentarz w ich grunta nie 
worał, opasali go wałem i rowem, ale 
nikt nie posadził drzewka, któreby szu- 
miało i płakało nad mogiłami. 


Tuż przed drożyzną o sześć kroków 
od wrót cmentarza, stoi chatka, przy- 
parta jedną ścianą do obrywu góry, dru- 
gą obrócona na cmentarzysko, Chat- 
oj!.. złe nazwanie lepianka chy- 
ba. Zbudowano ją z trawników i ka- 
wałków drzewa, pozbieranych gdzieś w 
drodze. Za dwie ściany służyła góra 
wilgotna, którą deszcze wygładziły, 
dwie drugie zlepione gniazda jaskółcze. 
Zamiast dachu narzucono kołków z pło- 


W. nędznej tej lepiance mieszkała 
wdowa z jedynaczką córką — Marysią. 
Wdowę we wsi nazywano pogardliwie 
Cyganiuchą, a jej dziewczynę cyganką. 
Pochodziło to stąd, że nieboszczyk mąż 
wdowy był cyganem: ożeniwszy się 
z nią, osiedlił się w Stawisku, skleił 
własnemi rękoma tę lepiankę, założył 
kuźnię, ale mu nie wiodło się, ludzie 
krzywem okiem na niego patrzyli. Po- 
wiądali o nim, że cygan, przybłęda, 
wstyd całej wiosce zrobił, wziął im 
dziewczynę z pod nosa i osiedlił się we 
wsi, nie proszony i nie dziękowany: 
Każdy mijał kuźnię i wolał iść o parę 
wiorst dalej, niż robotę oddać cyga- 
nowi, który gwałtem chciał się z nimi 
pobratać i pokumać. Źle się też działo 
w lepiance cygana Tumrego, on, żona 
ı mała dziecina przymierali z głodu. 


Jednego dnia zimowego stała się 
rzecz straszna: Tumry, wróciwszy do 
domu z bliskiego miasteczka, gdzie da- 
remnie szukał roboty, schwycił za pas 
czerwony i pobiegł do lasu. 


16 000 żołnierzy i 1500 oficerów ; z armii 
lądowej w Indjach Holenderskich 39 000 
żołnierzy szeregowych i 1100 oficerów. 
Cyfry, dotyczące stanu marynarki wy- 
noszą 8600 szeregowych i 700 oficerów, 
nie licząc personelu fachowego. Siły 
zbrojne powietrzne wynoszą 800 lotni- 
W. 


— Ha! — wołał sam do siebie — nje- 
ma co myśleć dłużej, potrzeba skończyć, 
kiedy tak żyć ciężko. Nie mogę już po- 
wrócić do cyganów braci, ani żyć z ga- 
dziami, którzy mnie jak psa odpychają. 
I żonie lżej będzie: bracia ją przyjmą, 
gromada pomoże... Byle cygana nie sta- 
ło, wykarmią sierot dwoje... 


Napróżno go tego wieczoru żona 
czekała, przysłuchiwała się — nie wró- 
cił już do chaty pod cmentarzem... Na- 
zajutrz znaleziono go w lesie wiszącego 
na drzewie. 


Po śmierci cygana zbliżyli się do 
wdowy bracia jej, ale nie wiele pomóc 
mogli. Sami byli ubodzy, a żony ich na 
samą myśl o tem, że cyganiucha mogła- 
by przenieść się do nich, zakrzyczały, 
poczęły rzucać się i gniewać tak, że 
i pomyśleć o tem nie można było. Mu- 
siała więc wdowa zostać w lepiance 
pod cmentarzem. Bracia dopomagali jej 
czasem, ale tając się przed żonami, po- 
trosze i szczupło. Wdowa przędła ką- 
dziel po całych dniach ; późnemi wie- 
czorami i tym sposobem zarabiała na 
chleb dla małej Marysi. W niedoli naj- 
ostateczniejszej i nędzy, z dnia na dzień 
grożącej Śmiercią głodową, rosła siero- 
ta Marysia. A była to śliczna dziew- 


(ga Picie i 
Sz zdrowotną herbae 


E XA Matte Paraná 


Strach ma wielkie oczy. 


Warszawa. (PAT.) Cała prasa nae 
cjonalistyczna Prus Wschodnich donosi 
ostatnio o aresztowaniu pod Orzeszem 
„apostoła natury“, który boso, w kostju- 
mie kąpielowym i płaszczu, niestrzyżo- 
ny i niegolony, żywiąc się rzekomo dzi- 
kiem miodem i szarańczą, wędrował po 
Mazurach. Podobno miał być to oficer 
polski, uprawiający szpiegostwo (!!!). 


100-letnia samobójczyni. 
Swięciany. (PAT.) W dniu 26 bm. w 


Święcianach popełniła samobójstwo nie- * 


jaka Kwiatkowska, 100-letnia staruszka, 
stała mieszkanka wsi Gawejciany, gmi- 
ny święciańskiej. Desperatka rzuciła się 
do studni w podwórzu dziekanatu świę- 
ciańskiego. Zwłoki wydobyto i zabez- 
pieczono do decyzji władz prokurator- 
skich. Powodu samobójstwa nie ustalo- 
no. Władze policyjne prowadzą w tej 
sprawie dochodzenie. 


Zapowiedź twórczej opozycji partji 
pracy. 

Londyn. (PAT.) Labour Party wra? 
z radą związków zawodowych obrado». 
wały dzisiaj, omawiając program, jaký 
przeciwstawią rządowi. Postanowiono 
ogłosić manifest, streszczający przyszłą 
politykę Labour Party w parlamencie. 
Manifest odmówi rządowi charakteru o- 
gólno-narodowego z powodu tego, że 
rząd nie reprezentuje Labour Party, któ. 
ra będzie zwalczać rząd drogą opozycii 
twórczej. Manifest odrzuci obcięcie za 
siłków dla bezrobotnych oraz poborów 
niższych funkcjonarjuszów i nauczycie- 
li. Manifest wskaże inne drogi zrówno= 
ważenia budżetu, idąc po linji raportu 
komisji Mac Millana, t. zn. po linji ukry= 
tej inflacji. 


Henderson przywódcą Labour Party. 


Londyn. (PAT.) Donoszą urzędowo. 
że Henderson wybrany został leaderem 
abour Party na miejsce Mac Donalda. 


Na zebraniu zarządu partji przyjęto re- 
zolucję, stwierdzającą przejście Labour 
Party do opozycii. 


Anglja ratuje swój budżet pożyczkami. 
Londyn. (PAT.) Jak donosi tutej- 
szy korespondent New Jork Times, pre- 
zydent Hoover usankcjonował udzielenie 
Wielkiej Brytanii kredytów w wysoko» 
ści 400 000 000 dolarów. 


Pięciu wybitnych komunistów wpadło 
w ręce policji hiszpańskiej. 

Madryt. (PAT.) Aresztowano tu 5-cin 

wybitnych komunistów. Władze bezpie- 


czeństwa przypisują wielkie znaczenie 
tym aresztowaniom. 


czynka. Miała piękne oczy czarne, nos 
prosty, czoło wysokie,: usta pełne 
uśmiechu i słodyczy, płeć dziwnie białą, 
włos złocistociemny. Kręciło się to od 
rana do wieczora po chatce, Śpiewało, 
biegało, i smutną matkę rozweselało. 


I rosła tak Maryś z nieopatrznem 
weselem, którem Bóg ozłaca pierwsze 
chwile młodości, pierwsze blaski życia, 
a matka jej co dzień, co godzinę zdawała 
się latami starzec i chylić ku przed- 
wczesnej mogile. Nie żyła już, dogory- 
wała tylko. 


Zimny pot występował na jej czoło; 
gdy pomyślała, jak swą sierotkę zostaw! 
samą na świecie. Czasem, rachując na 
powolność swej choroby, łudziła się 
biedna kobieta, że Marysię wychowa; 
niż oczy zamknie na wieki; ale omyliła 
się. Słabość szła coraz szybciej: aż 
dnia jednego spostrzegła, że już wiadra 
ciągnąć nie może, najlżejsza drew wiąz- 
ka jest dla niej wielkim ciężarem, że sa- 
mo chodzenie po izbie nuży ją śmiertel- 
nie. Usiadła na łóżku i zapłakała po 
cichu. Maryś na wszystko miała oko, 
i gdy spostrzegła niemoc matki, wzięła 
się ochoczo do zastąpienia jej w pracy, 


(Ciąg Ene nastąpi.) 


i 
i 


Przy cierpieniach serca 1 zwapnieniau naczyń, 
skłonności do udaru i ataków apoplektycznych, 
maturalna woda gorzka „Franciszka- Józefa za 
pewnia łagodne wypróżnienie bez nadwyrężania 
się. Żądać w aptekach i drog. 3028. 


Przed powrotem dzieci polskich z kolenii 
wypoczynkowych do Niemiec. 


Zbliża się dzień, w którym młodzież Pobyt na kolonjach w Polsce, mie- 
polska z Rzeszy niemieckiej opuści gra-|sięczny tylko pobyt, wywiera na taką 
nice Polski i wróci do swych rodzinnych | młodzież niezapomniany wpływ. Wie- 
Stron. W dniu 1 września Towarzystwo | dzione instynktem tkwiącym w głębi- 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej|nach duszy każdego Polaka odnajdują 
z Niemiec zlikwiduje ostatnie kolonie | sobie silną, szlachetną miłość dla Ojczy- 
wypoczynkowe, goszczące miłe każde-|zny, rozwijają w zadziwiający sposób 
mu sercu polskiemu dzieci rodaków z|zdolność mówienia poprawnym języ- 


Kronika bieżąca 
Św. Róży a Sancta 
Maria. 


Św. Feliksa, kapła- 
na. 


Św. Fantina, 
znawcy. 


Wy- 


Uwaga skórnicy! 


Prowadząc sprzedaż obcasów gn- 
mowych „WESTA“, pozyskujecie od- 


Kalendarz słowiański: Szczęsny Św. 
Jutro, poniedziałek 31 sierpnia: 


Westfalji i Nadrenii. (Dzieci z Opolskie- 
go, Warmji, Mazurów, Pogranicza Po- 
znańskiego i Berlina powróciły już pod 
koniec lipca.) 

Warto tedy przyjrzeć się choć w naj- 
ogólniejszych zarysach wynikom, jakie 
akcja kolonijna tegoroczna, przyniosła. 
Jak wiadomo powszechnie Towarzy- 


Św. Rajmunda Nonnatusa, kardynała. 
Św. Paulina, biskupa. Św. Arystyda. — 
Św. Aidana, biskupa. 

Pojutrze, wtorek 1 września: Błog. 
Bronisławy. Św. Terencjana, biskupa. 
Św. Lupusa, biskupa. Św. Pryskusa, bi- 


skupa. 
LJ 


kiem, poznają historję własnego narodu 
i z dumą poczynają mówić, że śą Pola- 
kami. 

Zajedźmy na kolonię dzieci polskich 
z Niemiec gdzieś w pięknym zakątku 
Podkarpacia lub wśród urodzajnych 
ziem Wielkopolski, Kujaw, Mazowsza. 
Gdy usłyszemy tam dźwięk piosenki 


biorców i na inne artykuły, woho- 
dzące w zakres Waszej branży dzię= 
ki różnym cennym przedmiotom, któ- 
re dodajemy bezpłatnie do każdego 
tuzina obcasó7 gumowych „WE- 
STA“. 

Obcasy gumowe „WESTA“ są naj- 


modniejsze i najtrwalsze a prz tem 
tanie, 


Wschód Zachód | stwo Pomocy Dzieciom i Młodzieży Pol- | polskiej śpiewanej przez roześmianą ra- EROS A KŻ 
Słońca o godz. 5.05, o godz. 18.55 | skiej organizuje gromadne kolonje wy- | dośnie gromadkę, nieodparcie ciśnie się R Sj anie "rysyłamy ilustrowane 
Księżyca o godz. 19.38, o godz. 7.23|poczynkowe dla dzieci niezamożnych | nam do serca głęboka wiara, że dzieci 5 

* 


, Święta Róża, jest pierwsza Święta, 
pierwszy kwiat, który wydała Amery- 
(a czyli „nowy świat“. Była to panien- 
ka bardzo piękna; ale ona piękność swo- 
dą uważała za niebezpieczeństwo dla 
Swej duszy. Dlatego umyślnie twarz 
Swoją pokaleczyła i oszpeciła. Chciała 
SIĘ podobać Panu Bogu a nie ludziom. 
Kato. rodzice stracili cały majątek, Róża 
swoja na służbę i tym zarobkiem 
tel ika Wspierała rodziców. — A ty Czy- 
niku, Czytelniczko ? może jesteś szpet- 
nym po twarzy lub ułomnym a stroisz 
Się, abyś się ludziom podobał? Chciej 
Się raczej przypodobać Panu Bogu przez 
skromność w ubiorach i miłość ku twoim 
starym rodzicom. 

y zymie przy Via Ostiensis mę- 
czeństwo św. Feliksa, kapłana, za Dyo- 
klecjana i Maksymjana. Kiedy go po 
zniesieniu mąk na torturach odprowa- 
dzono z rozkazu sędziego na miejsce 
stracenia, wyszedł mu inny chrześcija- 
nin naprzeciw, przyznając się do tego 
otwarcie i został dlatego razem z Felik- 
sem ścięty. Ponieważ jednak imienia je- 
$0 mie znano, nazwali go chrześcijanie 
Adaustusem t. zn. „Przyłączonym”, po- 
fany: przyłączony został św. Felikso- 

o korony męczeńskiej. 
tina „Lessalonice uroczystość św. Fan- 
musiał zaawcy. Od Saracenów znieść 
staba wys dolegliwości. Wygnany zo- 
wiającej śe w którym żył w zadzi- 
wieka sędzi zemieźliwości i zmarł w 
Ą wym wieku, będąc poprze- 


dnio dla wielu 
j 1 przewodnikiem życia bo- 
gobojnego. odnikiem ży 


Swiety Raimund. 


(31 sierpnia). 


skiej oce i zacnej rodziny hiszpań- 
w mioaa TAC: odebrał św. Rajmund 
cze ości gruntowne wychowanie. — 
mi-Ba nie też objawiał chęć służenia Pa- 
Aak gu w stanie duchownym; co jed- 
aX nie podobało się jego ojcu, który go 
też dlatego z miasta na wieś wysłał, 
gdzie mu w opiekę oddał stado owiec. 
Chętnie przyjął święty młodzieniec to 
upokorzenie, widząc w. niem rozporzą- 
dzenie Opatrzności Boga nad sobą. I nie 

omylił się. 
Nie daleko miejsca, gdzie pasał swe 
owce, była kapliczka Matki Najświęt- 
` szej. Tam więc codziennie na modlitwie 
rozmawiał z Najświętszą Panną, jakby 
z rodzoną matką, której wcale nie znał, 
ła bowiem umarła zanim on na Świat 
przyszedł. Kiedy tak razu jednego gorą- 
ce swe modły w kapliczce do Marii za- 
nosił, usłyszał z ust Matki Najświętszej 
do siebie wyrzeczone słowa: „Biorę cię 
za syna swego“. Słowa te niewymow- 
nem szczęściem napełniły jego duszę, 
spotęgowały w nim dziecięcą ufność do 
Matki Najświętszej. Odtąd postanowił 
życie swe poświęcić Jej służbie i nie- 
Mak potem wstąpił do zakonu św. Pio- 
Mah e ecco w Barcelonie, pod 
Mię raie Najśw. Panny, którego ce- 
wal dE się chrześcijan z nie- 
ańskiej, Członkowie tego 


zakonu przysięgali S 
sty ali Bog ócz dozgon- 
nego ubóstwa, c gu oprócz g 


zbierać 


Zystości i posłuszeństwa, 
składki na wybijać niewolni- 
by siebie san MICH, a w razie potrze- 
zakładnikć ny ch oddawać w niewolę za 
oga z W. Tego właśnie dla miłości 
se ZąDragnął nasz Święty. Wyświę- 


| 
| 
| M E a N i Asi < 


rodziców polskich z Kresów Zachodnich 
Polski oraz z Niemiec w ten sposób, by 
równocześnie dzieci te mogły wypocząć 
po całorocznych trudach nauki, wzmoc- 
nić swe zdrowie, lepiej poznać Ojczyznę 
i bliżej ją ukochać. Wdzięczne to zada- 
nie choć trudne i bardzo odpowiedzialne. 
Zwłaszcza w stosunku do dzieci, pocho- 
dzących z Niemiec, praca ta jest szcze- 
gólnie trudna, za to rezultaty jej są nie- 
słychanie wdzięczne. 
pamiętać, że w Niemczech bezwzględ- 
nemi metodami germanizuje się polskie 
dzieci i napór asymilacyjny 
wielki, że niejednokrotnie mimo szcze- 
rych patrjotycznych 
cych dom rodzinny dziecka, mówi ono 
słabo po polsku i choć odczuwa swą pol- 
skość niezwykle wyraźnie, odczuwa ją 
iako wartość niższą od niemieckości. 
Atmosfera chełpliwości, cechująca Niem- 
ców, gdy mówią o swej kulturze, działa 
przygnębiająco niejednokrotnie na do- 
pieroco rozwijające się młode umysły 


Trzeba bowiem 


jest tak 


uczuć ożywiają- 


dzieci polskich wsączając nie poczucie 
zwątpienia a nawet w niektórych wy- 


padkach zobojętnienia względem rodzi- 


mej kultury. 


o 


te, po powrocie do swych stron rodzin- 
nych nie poddadzą się nigdy najbardziej 
nawet zawziętym falom germanizmu 
i poprzez trudy życia zwycięsko prze- 
niosą swą czystą szlachetną polskość. 
W roku bieżącym gościliśmy w- kraju 
koło trzech miesięcy dzieci polskie z Nie- 
miec. Sam okreg śląski Towarzystwa 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej 
przyjął i zaopiekował się na koloniach 
dziećmi w liczbie 1131. Skoro zważymy, 
że akcja ta zorganizowana została dzię- 
ki ofiarności społeczeństwa polskiego 
na Śląsku, które dziś boryka się z cięż- 
kiemi trudnościami materjalnemi łatwo 
zrozumieć, jak ofiara ta jest wielką | jak 
wysoko społeczeństwo ceni sobie war- 
tość akcji kolonijnej dla dzieci z ziem, 
zagrożonych zalewem niemczyzny. 

Żegnamy naszych młodych rodaków 
z Niemiec z radosnem przeświadcze- 
niem, że powracają do swych rodzin 
wzmocnieni fizycznie, uodpornieni du- 
chowo. Łączność, jaka dziś społeczeń- 
stwo polskie z krajem wiąże z rodaka- 
mi ze zachodnią granicą powinna w la- 
tach najbliższych jeszcze bardziej zacie- 
śnić się i ożywić. 


i 


cony na kapłana, wysłany był do Afry-|W tej samej chwili ujrzał Pana Jezusa 


pozostawało, oddał 


ileż boleści, 
wycierpiał 


wzgardy, 
prześladowania 


Ileż 


skich i głosić naukę Chrystusową z ta- 


kim skutkiem, że dziesięciu bogatych ży- 


dów i dwóch mahometan do wiary Świę- 


tej nawrócił. Roziątrzyło to jeszcze bar- 


dziej dzikość pogan, którzy byliby Raj- 
munda natychmiast w kawałki porąbali, 
gdyby ich nie wstrzymywała obawa 
utraty bogatego okupu, jakiego się na 
niego od chrześcijan spodziewali. 


Mszcząc się jednak na Świętym, wodzili 


go po ulicach Algeru i publicznie go bi- 
czowali; w końcu zamknęli go do wię- 
zienia i przykuli do Ściany, a przedziu- 
rawiwszy mu okrutnie wargi, usta na 


kłódkę zamknęli. W tych strasznych ka- 


tuszach przetrwał Święty całe ośm mie- 
sięcy, karmiony tylko chlebem i wodą, 
dopóki żądana za niego suma wypłaconą 
nie została. 

Papież Grzegorz IX przeznaczył go 
tymczasem na Kardynała; przygotowano 
dla niego wspaniałe przyjęcie za powro- 
tem do Hiszpanii, ale Rajmund podzię- 
kował za wszystkie godności i zaszczy- 
ty, i wrócił do ubogiej celki w klaszto- 
rze barcelońskim, czyniąc ile mógł do- 
brze cierpiącym swym bliźnim. 

Razu jednego podczas deszczu spo- 
strzegł na ulicy staruszka z odkrytą 
głową; litnjąc się więc nad nim, dał mu 
swój kapelusz, sam zaś z gołą głową do 
domu powrócił, gdzie ukląkłszy na mo- 
dlitwę, widział w zachwycie Najśw. Pan- 
nę, zbierającą we wspaniałym ogrodzie 
prześliczne kwiaty na wieniec, i mówią- 
cą: „Na ten wieniec ten sobie zasłużył, 


ki na wykupno niewolników, gdzie wy-|z owym kapeluszem na głowie, a w rę- 
dawszy wszystkie, jakie miał pieniądze, 
gdy jeszcze wielu chrześcijan niewyku- 
pionych w niewoli 
siebie samego Mohametanom za zakład- 
nika. 
bicia i 
tam Rajmund! Mimo to nie przesta- 
wał pocieszać niewolników chrześcijań- 


ku trzymającego wieniec z kwiatów i 
cierniową koronę; Święty gorąco pro- 
sił dla siebie o cierniową koronę, i otrzy 
mał ją. Skoro widzenie znikło, odczuł 
nader dokuczliwy ból głowy, który go 
już nie opuszczał do Śmierci. 


— Ograniczenie pomocy lekarskiej 
dla urzędników. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych rozesłało do podległych urzę 
dów okólnik, zalecający ścisły nadzór 
nad wypadkami udzielania pomocy le- 
karskiej pracownikom państwowym. — 
Przy wydawaniu kart porady należy 
stwierdzić, czy chory ma prawo korzy- 
stać z pomocy, czy jest emerytem. Prze- 
świetlanie promieniami Roentgena może 
być przeprowadzone tylko w wypad- 
kach, wymagających pomocy chirurgicz- 
nej. Lekarstwa mogą być przepisywane 
oględnie. Nie wolno wydawać na rachu- 
nek państwowy żadnych odżywek, soli 
do kąpieli, wód i pastylek. Co do wyja- 
zdu lekarzy do chorych, to może on na- 
stąpić jedynie w wypadkach istotnie 
ciężkich. Okólnik ten wywołał zrozu- 
miałe rozgoryczenie wśród sfer urzęd- 
niczych. 


— Kiedy należy składać podania o 
odroczenie służby wojskowej. Bardzo 
często się zdarza, że poborowi, którzy 
mogą otrzymać odroczenie służby woj- 
skowej z tytułu żywicielstwa, zbyt póź- 
no składają swe podania. Powoduje to 
odroczenie ich prośb, aczkolwiek posia- 
dają oni wszystkie dane po temu, by od- 
roczenie służby wojskowej uzyskać. 

Stwierdzono przy tem, że opóźnienie 
składania podań w większości wypad- 
ków nie jest spowodowane złą wolą, nie- 
dbalstwem itd.. lecz poprostu nieznaijo- 
mością przepisów. Dotychczas bowiem 
wszystkie wezwania do poboru ogłasza- 
no przy pomocy plakatów wlicznych. 


który starcowi swój kapelusz oddał”. — | Większość jednak poborow. nie czytuje 


Usłyszawszy te słowa, odrzekł Rajmund, 
że nie wieńca, ale Chrystusa pragnie 


otrzymać w nagrodę za czyny Swoie. izku z tem ministerstwo soraw wewne 


plakatów, a tem samem nie orientuje się 
w procedurze składania podań. W zwią- 


WOLBROM 


Fabryka Wyrobów Gumowych S. A. 
w Wolbromiu. 
Przedstawicielstwo na Górny Śląsk: 
Gerhard Preiss, Katowice, Św. Sta- 


misława 1. Tel. 1513. 
3538 


nych wydało w tych dniach okólnik, w 
myśl którego władze administracyjne 
będą obowiązane informować  poboro-. 
wych o przysługujących im uprawnie- 
niach przy każdej okazji, a przedewszy= 
stkiem ustnie przy poborze. 


— Nowe wydanie programów nauki 
w szkołach. Ukazało się nakładem mini- 


sterstwa wyznań religijnych i oświece- ` 


nia publicznego nowe wydanie progra- 
mów nauki w publicznych szkołach po- 
wszechnych, gimnazjum niższem i gim- 
nazjum wyższem wydziału matematycz- 
no-przyrodniczego, humanistycznego X 
klasycznego. Nowe wydanie programów: 
nauki wywołane zostało przedewszyst— 
kiem potrzebą ze względu na całkowite 
wyczerpanie poprzednich wydań. Opie— 
ra się ono zasadniczo na wydaniach po- 
przednich, uwzględniając zarazem za- 
rządzenie zmian programowych z roki 
1929 oraz instrukcje z r. 1930. Progra- 
my w nowem wydaniu przeprowadzająę 
w granicach możliwości redukcje w ma- 
terjale nauczania, zwłaszcza w szkołach: 
powszchnych, a jednocześnie pewne 
nieznaczne ulepszenia i poprawki. Zmia= 
ny, wprowadzone w nowem wydaniu, 
są natury raczej zewnętrznej i nie naru- 
szają w niczem zasadniczego zrębu pro- 
gramu, który w obecnej postaci obowią= 
zuje aż do dalszego zarządzenia. Skład: 
główny wydanych programów nauki 
znajduje się w „Naszej Księgarni“ w 
Warszawie, ul. Świętokrzyska 18. 


— Memoriał kolejarzy w sprawie 
zmniejszenia płac i personału. Prezydjum 
Związku zawodowego kolejarzy przed-; 
stawiło ministrowi Kuehnowi memorjał 
w sprawie wysokości płac i zwolnienias 
personału. Kolejarze wskazują, że przy 
zwalnianiu pracujących  kontraktowo- 
nie wszędzie uwzględnia się stan maiąt-. 
kowy i rodzinny zwolnionych kolejarzy, 
wbrew okólnikowi, wydanemu przez mie* 
nistra komunikacji. 


Województwo śląskie. 


* Odpusty na Śląsku. W niedzielę 
30 sierpnia przypadają odpusty w nastę- 
pujących parafjach na Śląsku: w powa 
świętochłowickim w Goduli i Wielkich. 
Piekarach, w pow. pszczyńskim w Mi= 
kołowie, Panewniku i Bieruniu Starym,. 
w pow. rybnickim w Pogrzebieniu i Rup= 
tawie oraz w pow. bielskim w Grodźcu, 


* Delegacja pracowników umysło= 
wych u komisarza demobilizacyjnego. =” 
W czwartek, dnia 27 bm. odbyła się u 
komisarza demobilizacyjnego konferen- 
cja z przedstawicielami związku pra< 
cowników umysłowych. Delegaci przed 
łożyli komisarzowi sprawę wypowie- 
dzenia pracy personelowi pomocnicze- 
mu Spółki Brackiej, co ma pociągnąć za 
sobą obniżkę płac. Następnie delegaci 
złożyli komisarzowi protest przeciwko 


trz- 'zatrudnieniu urzędników przy. pracy. jav 
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* Lubliniec, Mikołów, Mysłowice, Pszczy- 


- ko 5. Pozatem uległo przebudowie 9 sta- 


_1981 r. Po upływie tego terminu nastąpi 


Podatek jest płatny w kasie podatkowej 


Wa wykonują zwykle ropotmcy, co mia- 
ło miejsce podczas ostatnich dzikich 
strajków w hutnictwie. Nakoniec dele- 
gaci interwenjowali w związku z obni- 
żeniem płac pracowników handlowych, 
którym kupcy bez zgody komisarza de- 
mobilizacyjnego obniżyli płace od 20 do 
25 proc. Komisarz oświadczył delegacji, 
że sprawa ta będzie przekazana komi- 
sji pojednawczo-rozjemczej. 


* Kolonje lecznicze Polskiego Czer- 
wonego Krzyża. W poniedziałek, dnia 
31 sierpnia rb. wracają z kolonji lecz- 
niczej w Jastrzębiu Zdroju dzieci z Ka- 
towic, Tarnowskich Gór, Siemianowic, 
Lublińca, Nowych Hajduk, Małej Dą- 
brówki, Nowej Wsi, Rudy Śl., Goduli, 
Pszczyny, Wielkich Hajduk, Nowego 
Bytomia, Świętochłowic, Królewskiej 
Huty, Mysłowice i dzieci, których rodzice 
otrzymali specjalne zawiadomienia. Ode- 
brać je można w Katowicach na dworcu 
LI. kl, peron III, o godzinie 17,20. 


* Konierencja turystyczna. Dnia 27 
sierpnia br. odbyła się konferencja tury- 
styczna na zaproszenie i w lokalu Wy- 
działu Turystycznego Śląskiego Towa- 
rzystwa Wystaw i Propagandy Gospo- 
darczej, w której wzięły udział nastę- 
pujące urzędy i instytucje: Śląski Urząd 
Wojewódzki — Wydział Robót Publicz- 
nych, Dyrekcja Kolei w Katowicach, Iz- 
ba Handlowa w Katowicach, Związek 
Murani i Letnisk Śląskich, Polskie 

owarzystwo Tatrzańskie, Beskiden 
Oy Polski Touring Klub, Związek 
>olskich Towarzystw Kupieckich, zapra- 
szające towarzystwo itd. Przedmiotem 
obrad, były sprawy dotyczące wprowa- 
dzenia odpowiednich poprawek i uzu- 
pełnień w spisie stacyj dojazdowych i 
wyjazdowych, pomiędzy któremi obo- 
'wiązują zniżki biletów turystycznych. 
Śladem bowiem lat ubiegłych również 
w roku bieżącym Związek Polskich To- 
'warzystw Turystycznych pragnie współ 
„działać z towarzystwami turystyczne- 
mi celem rozszerzenia sieci ulgowych do- 
EE i wzmożenia kolejowego ruchu 

turystycznego. 3 
W rezultacie obrad postanowiono 


złożyć życzenie u  miarodajnych czyn-. 
. mików celem włączenia w sieć stdcyj 


wyjazdowych Związku Polskich Towa- 
rzystw Turystycznych — miejścówości: 
Chebzie, Chorzów, Hajduki, Król. Huta, 


ma, Ruda Śląska, Rybnik, Szopienice, 
Świętochłowice, Siemianowice, Tarnow- 
skie Góry, Wodzisław, zaś w sieć sta- 
cyj dojazdowych zaproponowano włą- 
czyć: Biała-Lipnik, (dla Bielska i oko- 
licy), Jasienicę, Jastrzębie Zdrój, Jawo- 
rze, Obłaziec, Polanę i Skoczów. 

W dalszym ciągu obrad poruszano 
szereg spraw bieżących aktualnych, 
mających na celu usprawnienie i ułat- 
wienią w ruchu turystycznym i zade- 
cydowano wszcząć gdzie należy odpo- 
wiednie starania. 


"Z Katowickiego 


Dyżur niedzielny lekarzy kasowych. 
Katowice. Od dziś, soboty 29 sierpnia 
godziny 14 do niedzieli 30 sierpnia go- 
dziny 12 w nocy pełnią dyżur następują- 
cy lekarze kasy chorych: dr. Bloch, ul. 
śMarjacka 7 i radca Sanitarny dr. Stei- 
mitz, plac Wolności 11. 


W trosce o los bezrobotnych. 
Katowice. Śląski urząd wojewódzki 
wespół z magistratem czyni starania 
około zaopatrzenia bezrobotnych w wę- 
giel i kartofle na zimę. 


Ruch budowlany. 
Katowice. W ubiegłym miesiącu przy- 
było w Katowicach 46 nowych miesz- 
kań. Nowych domów wybudowano tyl- 


rych domów a nadbudówek dokonano 
w trzech domach. 


Płatność podatku budynkowego. 
Katowice. Kasa podatkowa miasta 
Katowic donosi, że z dniem 15 września 
1931 r. upływa termin płatności podatku 
budynkowego za pierwsze półrocze 


przymusowe ściągnięcie podatku, przy 
doliczeniu odsetek 1 i pół miesięcznie 
oraz 5 procent kosztów egzekucyjnych. 


ul. Młyńska nr. 4 dla tzielnicy I, II, III, 
zaś dla płatników dzielnicy IV w kasie 
w Ligocie. 


Z Opolskiego. 


piastowskiego w Opolu. Dr, 


zamku. 
* 


został kłusownik Karol Jędryca, 


ło w lesie jeszcze dwóch osobników. 


Na ostatniem posiedzeniu radnych m. 


Sebastiana tak, że szczyt jego zrówna 
się o niewiele z domami bocznemi. 


~- Działalność kuchni mlecznych. 


Z braku funduszów przerwano wszel- 
kie prace wykopaliskowe, prowadzone 
pod kierownictwem dr. Raschkiego z 
Raciborza, na miejscu dawnego zamku 
Raschke 
wyjechał z powrotem do Raciborza. W 
razie uzyskania funduszów na prowa- 
dzenie dalszych prac, projektuje się roz- 
kopanie terenu na łąkach parkowych, 
położonych poza obrębem dawniejszego 


W lasach pod Świerklem zastrzelony 
który 
na widok urzędników leśnych począł u- 
ciekać. Razem z zabitym kłusować mia- 


Opola zajmowano się pomiędzy innemi 
powiększeniem kościółka św. Sebastia- 
na, znajdującego się przy ulicy Augu- 
styna i przy placu św. Sebastjana. Ko- 
ściółek ten ma być przedłużony ku placu 


IZ Śląska Opolskiego. 


Z Dobrodzieńskiego. 
Czteroletnia córeczka werkmistrza 


w Wirku urządzony został przystanek 
autobusowy. 


Subwencja wojewódzka na budowę 
szkoły. 


Nowawieś w Katowickiem. Do tutej- 


K. w Dobrodzieniu bawiła się nożem. szego urzędu gminnego nadeszło pismo 
Niebezpieczne to dla dzieci narzędzie |z województwa, z którego wynika, że 
wypadło dziewczęce z ręki, a równocze- | województwo przyznało gminie zapomo- 
śnie i maleństwo upadło na ziemię, prze-|gę w wysokości 20.000 zł. Pieniądze te 


cinając sobie szyję. 
* 
Pomysłowość niemiecka w dziedzi- 


nie germanizowania młodzieży polskiej 
w Niemczech ujawniła się ostatnio w u- 


chwale wydziału powiatowego w Do- 


brodzieniu, który powziął uchwałę, na 
mocy której dziewczęta do 18 roku życia 
są zobowiązane brać udział w kursach 


dokształcających, dających im dodatko- 
we wiadomości z dziedziny gospodar- 


stwa domowego. Nauki tej udziela się w 
języku niemieckim przez nauczycielki i 
siostry zakońne. Wniosek polskich po- 
słów w sejmiku dobrodzieńskim o u- 
względnienie w nauce języka polskiego 
ze względu na duży procent elementu 
polskiego wśród kursistek — nie został 
uwzględniony. 


man 


30 polskich i 8 niemieckich miesięczni- 


Katowice. W ciągu miesiąca lipca br. | ków, 4 polskie i jedno niemieckie czaso- 


wydały dla niemowląt kuchnie mleczne 
znajdujące się na terenie m. Katowic 
mleka sterylizowanego: Kuchnia mleka 
dzielnicy I. 24.297 porcyj w butelkach po 
200 gr., kuchnia mleka dzielnicy II. — 
15.072 porcyj mleka w butelkach po 200 
gr., kuchnia mleka dzielnicy III. — 12.880 
porcyj mleka. w butelkach po 200 gr., — 
razem 52.249 porcyj w butelkach po 200 
gr. Z ogólnej ilości wydanego mleka 
(52.249) przypada 6.453 butelek na mie- 
szanki specjalne według recepty lekar- 
skiej. 
Inspekcja w hucie „Ferrum“, 

Katowice. Przedstawiciel minister- 
stwa przemysłu i handlu przy inspekto- 
racie pracy przeprowadził .w ostatnich 
daei “kontrolę poszczególnych zakła- 
dów przemysłowych na Górnym Śląsku. 


| Celem tej inspekcii było ustalenie, czy 


w niektórych zakładach przemysłowych 
robotnicy nie mają zbyt dużo t. zw. nad- 
godzin. Ustalono, że w hucie „Ferrum* 
w ostatnim czasie zwolniono większą 
ilość robotników, pozostali zaś praco- 
wali ponad normę. Wynika zatem z te- 
go, że redukcja w hucie „Ferrum“ nie 
miała uzasadnionych podstaw. Taksamo 
dzieje się także w innych zakładach 
przemysłowych, na co zwracamy uwa- 
zę. 


Giesche nie płaci dywidendy. 

Katowice. W ubiegły czwartek od- 
było się posiedzenie rady nadzorczej 
Spółki Akcyjnej Giesche w Katowicach. 
Na posiedzeniu tem uchwalono nie wy- 
płacać dywidendy za rok 1930 z powodu 
złego stanu interesów spółki. Stwier- 
dzono znaczny spadek zamówień na 
cynk i węgiel. 


Powrót dzięci z Gorzyc. 

Katowice. Dzieci szkolne, wysłane 
przez urząd opieki społecznej 5 sierpnia 
br. na kurację do uzdrowiska miasta Ka- 
towic w Gorzycach Śląskich, wracają 
w czwartek, dnia 3 września br. do do- 
mu. Rodziców uprasza się o odebranie 
swych dzieci w hali dworca 4-tej klasy 
w Katowicach o godzinie 19, 


Wyścigi konne w Katowicach. 

Katowice. Jak już donosiliśmy, odbę- 
dą się w Katowicach pierwsze wyścigi 
konne w dniach od 27 września do 18 
października. Dotychczas zgłoszono oko- 
ło 150 koni. Protektorat nad wyścigami 
objął p. Prezydent Mościcki, który rów- 
nocześnie ufundował nagrodę na konkurs 
swego imienia. Po wyścigach odbędą się 
w Katowicach krajowe zawody konne. 


lie gazet i innych czasopism drukuje sie 

w Katowicach. 

Katowice. Jak wynika z osobnego 
zestawienia, w Katowicach wychodzi 
80 dzienników, tygodników i innych cza- 
sopism. Gazet wychodzi razem 13, w tem 
7 polskich a 6 niemieckich, tygodników 
11 polskich i dwa niemieckie, dalej 4 
polskie i 3 niemieckie pisma, które wy- 


pismo, wychodzące dwa: lub trzy razy 
w miesiącu oraz 2 polskie: czasopisma, 
które wychodzą nieregularnie. Polskich 
dzienników, tygodników -i miesięczni- 
ków wychodziło w Katowicach w. ostat- 
nich trzech latach: w roku 1928 — 53, 
w roku 1929 — 65 a w roku 1930 — 58. 


Kupił złoty pierścionek... z mosiądzu. 
Katowice. Niejaki Alojży Tomik, z 
pow. rybnickiego, zameldował policji 
w Katowicach, że na ul. Stawowei za- 
czepił go jakiś osobnik, który ofiarował 
mu na sprzedaż złoty pierścień. Niezna- 
jomy opowiadał przytem, że zbiegł z Ro- 
sji, gdzie przebywał jako więzień i że 
potrzebuje pieniędzy. Po pewnym czasie 
wtrącił się do rozmowy inny osobnik, 
który namawiał Tomika do kt e 


pierścionka. Wreszcie T. kupił go za 70 


złotych. Dopiero po pewnym czasie 
spostrzegł,-że pierścień był z mósiądzu. 
Nieznajomy oszust podał się za kupca 
Lichtmanna z Katowic. 


Poświęcenie szkoły. 
Zawodzie w Katowickiem. W naj- 
bliższym czasie odbędzie się poświęce- 
nie miejscowej 36-klasowei szkoły po- 
wszechnej. Szkoła ta należy do najle- 
piej wyposażonych gmachów szkolnych 
na terenie miasta Katowic. 


Nowy przepis dla ruchu kołowego. 

Siemianowice w Katowickiem. Za- 
rząd gminy Siemianowice podaje do 
wiadomości, że w dni targowe nie wol- 
no przejeżdżać wozami wszelkiego ro- 
dzaju przez plac przed kościołem św. 
Antoniego. 


Stacja badawcza dla wodomierzy. 

Siemianowice w Katowickiem. W ubi- 
kacjach dawniejszej stolarni gminnej u- 
rządzona została stacja do badania wo- 
domierzy. Urządzenie tej stacji przynie- 
sie gminie pewne oszczędności. Dotych- 
czas bowiem odsyłano wodomierze ce- 
lem zbadania do Król. Huty. „Narzędzia 
do badania wodomierzy nabyto za cenę 
3.200 złotych. 


Sprawdzanie miar i wag. 


Siemianowice w Katowickiem. Do-|. 


datkowe sprawdzanie miar i wag odbę- 
dzie się dla gmin Siemianowice i Prze- 
łajka w terminie od 16 września do 7 
października br. w Siemianowicach, dla 
gmin Michałkowice, Bytków i Bańgów 
w Michałkowicach od 7 do 12 września 


a dla Małej Dąbrówki w tejże gminie od. 


17 do 21 października. 


Zapowiedź wczesnej zimy. 
Siemianowice. Z Będżina donoszą, że 
zauważonno tam stado bocianów, które 


osiadło dla wypoczynku ħa jednej z tu-| 


tejszych łąk. Po pewnym czasie bociany 
odleciały w kierunku południowym. — 
Prawdopodobnie ten wczesny odlot bo- 
cianów zwiastuje nadchodzącą wczesną 
zimę. 


Nowy przystanek autobusowy. 
Nowawieś w Katowickiem. Na na- 


|wiatowym odpowiadali. 18-letni 


służą na pokrycie długów, które powsta- ' 


ły w związku z budową szkoły, 


Z Król. Huty 


Kuchnia dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 

Król. Huta. W ratuszu odbyło się po= 
siedzenie miejscowego komitetu niesie- 
nia pomocy bezrobotnym. Po przeczyta- 
niu sprawozdania z działalności komite- 
tu, postanowiono urządzić jeszcze jedną 
kuchnię w której wydawane będą za 
niską opłatą obiady dla bezrobotaych 
urzędników. Kierownictwo kuchni objęło 
Towarzystwo św. Wincentego. Pozatem 
uchwalono urządzić w niedzielę 6 wrze- 
śnia publiczną zbiórkę dla bezrobotnych. 
Nakoniec obradowano nad sprawą za- 
opatrzenia bezrobotnych w ciepłą odzież 
na zimę. 


Egzaminy wstępne w gimnazjum 

matem.-przyrodniczem. 

Król. Huta. Dyrekcja gimnazjum ma- 
tematyczno - przyrodniczego w Król. 
Hucie donosi, że egzaminy wstępne oraz 
wpisy do tegoż gimnazjum odbędą się 
w poniedziałek 31 bm. o godzinie 8-mej, 


Wypłata zarobków i pensyj. 


Król. Huta. Zarobki za miesiąc sier- 
pień wypłacane będą w kopalniach i hu- 
tach w poniedziałek 31 bm. W tym sa- 
mym dniu będą wypłacane pensje dla 
wdów i sierot w biurze meldunkowem 
huty Królewskiej przy ul. Bytomskiej. 
Przynieść należy ze sobą poświadczenię 
życiowe. A ; 


Koncert wokalno-instrumentalny. 


Król. Huta. Tow. śpiewu im. Mo- 
niuszki w Król. Hucie, urządza w nie- 
dzielę 30 sierpnią „kr.; koncert wokalno- 
instrumentalny n aGórze Redena. Część 
instrumentalny na .Górzę Redena. Część 
ni „Kleofas“ pod . batutą. p. Wicharego. 
W przerwąch odśpiewa chór tow. kilka 
utworów z towarzyszeniem orkiestry. 
Początek o godz. 15,30. 


Z Swiętochłowickiego 
zawalenie się rusztowania. 

Świętochłowice. Wskutek wadliwego 
ustawienia zawaliło się rusztowanie przy 
odnawianiu domu Sprusa w Świętochło- 
wicach. Robotnicy Engelbert Grobert i 
Artur Patusz spadli z wysokości 10 me- 
trów przyczem Gr. doznał okaleczenia 
głowy a P. zwichnięcia obu nóg. Po 
udzieleniu im pierwszej pomocy, odstą- 
wiono ich do szpitala. 


Przed wykończeniem budowy 
gimnazjum. i 


Wielkie Piekary w Świętochłowick. 
Budowa tutejszego gimnazjum państwo- 
wego, znajduje się na ukończeniu. Obeca 
nie pracuje się nad urządzeniem wewnę- 
trznem. Roboty mają być przyśpieszo- 
ne, albowiem jeszcze w tym.roku ma 
być rozpoczęta nauka w.temże gimna- 
zjum. i 

f Z Rybnickiego 
‘Zasądzenie młodocianych złodziel. 


Rybnik. Przed tutejszym sądem A 

11- 
helin Kozubek i Franciszek Kurasz z 
Przyszowic. zą kradzież. Obydwaj 
skrądli oberżyście Swobodzie towaru 
wartości 60 zł. Ze względu na ich młody 
wiek sąd wydał łagodny wyrok. Kozu- 
bek, który.już kilkakrotnie był karany 


|sądownie, skazany został na. 6 miesięcy 


a Kurasz na 3 miiesiące więzienia. Oby- 
dwom odroczono karę na przeciąg trzech 
lat, 


Znalezienie pocisku artyleryjskiego. 


. Rybnik. Dozorca drogowy Konstan- 
tyń Skrzypiec znalazł przy szosie Ryb- 
ńik — Orzupowice niewystrzelony po- 
cisk artyleryjski, zakopany w niewielkiej 
głębokości w ziemi. Powiadomiona o tem 
policja pocisk skonfiskowała. Dotych- 
czas nie stwierdzono, w jaki sposób 


chodzą dwa lub trzy razy do tygodnia, !rożniku ulicy Katowickiei i Dworcowej granat dostał się na to miejsce. 


l 
} 
| 
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Krawe wtorki czerwonych katów. 


| W  Szwajcarjj wydana została 
ostatnio książka 'austrjackiego ' pisarza 
rTeodora Gosnosky'ego p. t. .„„Czerwo- 
na Święta Trójca". Jest to wstrząsa- 


jący opis niesłychanego «w dziejach. 


ludzkości okrucieństwa, jakiem rządzą 
„się czerwoni kaci w-swych metodach, 
zdążających w ich mniemaniu do wpro- 
(wadzenia błogosławionego raju na 
<iemi. 


„Świętą Gilotynę* z czasów rewo- . 


lucji francuskiej, która miała odgrywać 
symbol braterstwa — tak pisze pomię- 
dzy innemi Gosnosky — zastąpili bol- 
szewicy rewolwerem. To. narzędzie 
katowskie, w odróżnieniu od gilotyny, 
działa nie jawnie wśród białego dnia, 
lecz tajemnie w ponurym mroku wię- 
zienia, 

„Jak bydło, prowadzone na rzeź, 
aczekują ludzie na egzekucję i to stra- 
szliwe oczekiwanie to najokropniejsze 
tortury, jakie przechodzą więźniowie 
w lochach Czeki. 

„Egzekucje te odbywają się prze- 
ważnie we wtorki... Kaci wywołują 
iednego po drugim, a komu każą wyjść 

Taz z rzeczami, tego -los jest przesą- 

ony, 
„.We wtorki takie panuje w więzie- 
nach sowieckich Śmiertelna cisza, 
przerywają ją tylko ciężkie westchnie- 
nia nieszczęśliwych, przewracających 
T Z boku na bok na swych pryczach. 

ych, którzy ocaleli do rana, zaledwie 
uoznać można: zestarzeli się przez je- 
dną noc... 

„W każdą taką noc z .wtorku 'na 
środę G. P: U. pławi się we krwi, a w 
niektórych więzieniach ma tydzień kil- 
ka takich wtorków. 

„Wielkie ciężarowe auto  pomalo- 
wane na czarno „Czarny kruk“, jak je 
nazywa lud, przywozi ofiary do wię- 
zień, miejsca ich kaźni. $ 

„Egzekucje odbywają się w piwni- 
cach turmy. Poprzedzają je' nieraz 
dajwymyśniejsze tortury, którym po- 
mysłowości mogłaby pozazdrościć In- 

Wizycja. 

Jako przykład cytuje autor pewne- 
EO gruzina, który przeszedł przez to 
piekło. Przy pomocy tych wyrafino- 
wanych męczarni chciano wydobyć 
zen nazwiska tych, co wraz z nim stali 
na.czel jednego z powstań gruzińskich 
przeciwko przemocy bolszewików. 

Zupełnie rozebranego wprowadzo- 
no do piwnicy, z której wąski i ciem- 
Ty kurytarz prowadził po kilku: stop- 
niach w dół do drugiej piwnicy. Tam 
Fages podłogi wprawiona była od spo- 
~U oŚwjetlona krata, na której twarzą 
W dół leżały zwłoki jakiegoś człowie- 

Aa. Gruzinowi pokazano ten straszny 
obraz, przyczem przestrzeżono go, że 
ma jeszcze 24 godziny do namysłu. 

astępnej nocy. sprowadzono go: w 


to samo miejsc i na łańcuchu uwiąza- 
no do jednej z ścian. I oto nastąpiła 
noc grozy. Jakiś czekista skrył się w 
zupełnie ciemnej niszy w owym kory- 
tarzyku, podczas gdy druga piwnica 
była: jasno oświetlona. 


Naokoło panowała niczem nieprze- 
rwana cisza... Nagle słyszeć się dały 
czyjeś głosy... Z przeciwnej strony 
wepchnięto jakiegoś człowieka. Był 
to starzec z długą siwą brodą. Z 
przerażeniem spojrzał on na kraty pod- 
łogi, całe oblepione krwią. Wtem roz- 
legł się huk wystrzału, starzec za- 


Katastrofa kolejowa w Austrji. 


Donosiliśmy już, że niedaleko miei- 
scowości Leoben w Styrji (Steiermark) 
nastąpiło zderzenie pomiędzy pocią- 
giem pośpiesznym Rzym — Wiedeń a 
pociągiem towarowym. Z pasażerów 
18 osób zostało zabitych, 10 ciężko 
rannych. Rycina przedstawia okropne 
skutki zderzenia się pociągów. 

Przyczyna. katastrofy nie została 
jeszcze wyświetlona. Obaj dyżurni 
ruchu ze stacji Goess i stacji Hinten- 
berg obwiniają się wzajemnie o posta- 
wienie wolnego przejazdu dla pociągu 
pospiesznego, mimo, iż pociąg towaro- 
wy nie wjechał jeszcze na stację Goess. 
Aresztowano obu, ponieważ istnieje 


chwiał się i padł twarzą na oświetloną 
od. dołu drewnianą siatkę... 

Na sekundę wyszedł ze swej niszy 
czekista, aby się przekonać, czy ofiara 
jego nie żyje, poczem powrócił na swe 
dawne miejsce... I znowu cisza... I nie- 
zadługo powtórzyła się znowu podobna 
scena z innym skazańcem. 17 podo- 
bnie okropnych egzkucyj naliczył ów 
gruzin, poczem stracił przytomność... 

Nazajutrz na pół obłąkany wyznał, 
czego od niego żądali, czerwoni kaci, 
których bezkarność hańbi po wieczne 
czasy ludzkość. 


obawa, iż będą usiłowali wpływać u- 
jemnie na tok śledztwa. 
kowa trwa w całej pełni. 


Dziwne. 

— Tatuś gdzie się urodził? — pew- 
nego wieczoru zapytał Janek swego 
ojca. 

— W Krakowie, synku. 

— A matusia, gdzie się rodziła?, 


— W Poznaniu, kochanie. i. 


— A ja gdzie się rodziłem? . 

— W Katowicach, serdeńko! 

— Zabawne, w jaki sposób zeszliś- 
my się wszyscy troje, prawda? 


Samolot Spadł 
na dach domu. 


Między Berlinem a Londynem 
zaprowadzono niedawno stałą 
komunikację lotniczo-frachtową. 
Zaraz na początkach musiano 
loty przerwać, gdyż samolot „D 
2009“ 


motoru lądować przymusowo i 


musiał wskutek defektu 


spadł na dach domu. przedmie- 
ścia Berlina. 


Akcja ratun-. 


-dwa okręty na okres trzyletni, 


Ekspedycja i 
naukowa do Grenlandii. 


Na skutek inicjatywy głośnego bas 
dacza Grenlandji, doktora Lauge Ko« 
cha, zdecydował się rząd duński wy- 
prawić własnym kosztem wielką wys 
prawę naukową w okolice Grenlandii, 
ti. — Scoresbysund i Danmarks Hawn. 
Rząd przydziela członkom Wyprawy 
gdyż 
na trzy lata projektowane są prace 
uczonych. Ogółem weźmie udział w 


wyprawie aż 24 uczonych i specjali- 
stów. Będą oni podzieleni na, trzy 
grupy. 


Tereny, którym wyprawa poświęcł 
uwagę, były jeszcze przed 100 laty za- 
mieszkałe przez Eskimosów, którzy 
jednak, ¿z niewyjaśnionych przyczyn 
opuścili je całkowicie, mimo to, że jak 
na stosunki grenlandzkie posiadają one 
bogaty Świat roślinny i zwierzęcy. 


Ostatnio bawił w Grenlandii 
szy czas prof. K. Grupp. Wedle jego 
relacji, nawet tutaj daje się odczuwać 
kryzys gospodarczy! Eskimosi tskar< 
żają się, że z roku na rok słabsze są 
polowania na psy morskie. Wpraw-| 
dzie, dzięki temu zyskała na sile idea! 
hodowli bydła na wzór europejski, ale, 
pogorszyły się naogół warunki hygie- 
niczne, gdyż Eskimosi przyzwyczajeni 
do mięsa z psów morskich, nie odczu< 
wają wartości odżywczej bydła domo- 
wego i niechętnie jego mięso jedzą, a 
ponadto, skarżą się na brak skór, ja- 
kich dostarczały im na ubranie psy 
morskie. Europejskie ubrania baweł- 
niane chronią ich zaś należycie. 
przed wilgocią i zimnem, oraz są nie4 
trwałe. Rząd duński dostarcza Eski-| 
mosom bezpłatnej opieki lekarskiej i 
lekarstw, ale, odnoszą się oni do tej! 
pomocy niedowierzająco. 


Stosunki moralne w Grenlandji stos. 
ją wedle prof. Grippa, bardzo wysoko: 
Ludność, składająca się z 15 tys. głów, 
nie ma ani jednego więzienia. Przę= 
stępstwa są tu niesłychanie rzadkie. 


Największy hodowca 


‘koni wyścigowych zbankrutował 


Lord Lonsdale, 


jeden z najpopularniejszych ludzi na. 
angielskich torach wyścigowych i po- 
siadacz największej stajni wyścigowej 
na świecie, zmuszony został wskutek; 
trudności finansowych większą część: 


swych przepysznych koni wyścigo». 


wy.ch sprzedać. 


Lonsdale zdecydował się również 
większą część swych olbrzymich la- 
sów i gruntów wydzierżawić. Dość? 
powiedzieć, że posiadłości jego, którę- 
przyniosły dawniej 120 tysięcy funtów, 
obecnie nie przynoszą nawet 2 tysięcy ' 
funtów rocznie. 
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, * Gorąco!... Żar płynie z nieba, z ka- 
imiennych kolosów, z asfaltu ulicznego, 

z rozpalonych dachów. Lato nastaje tu 
z nagle i jest zwykle wyjątkowo upalne. 
ć fW przepełnionych kolejkach podziemnych 
f: i nadziemnych, w autobusach — gorąco 
i jest nie do zniesienia. I nagle w ruchli- 
ei i energicznej Ameryce praca poczy- 
Es ma iść ospale, ręce omdlewają z gorąca, 
3 ruch uliczny w ciągu dnia się zmniejsza. 


st, Praktyczni Amerykanie rądzaj sobię, 
öğ dak mogą. Pomijamy tę ogromną ilość 
H fodów i napojów chłodzących, jaką spo- 
f żywa chociażby sam Nowy Jork; ale np. 
p” w dziedzinie ubiorów dokonali Ameryka- 
1 nie prawdziwej rewolucji. Dotyczy to, 
loczywiście, strojów męskich, albowiem 
kkie i powiewne sukienki pań nie wy» 
gały z powodu upałów żadnej refor- 
y. Strój męski „zredukowano“ tu do 
iecznego minimum: przedewszystkiem 
„ zniknęła niemal zupełnie marynarka. Już 
mietyiko w biurach i urzędąch publiez- 
mych, nietylko w sklepach i samochodach, 
- ale na ulicy, w kolejce i autobusie spaty» 
Ey kamy tysiące młodzieńców bez maryna- 
A wek, Jeszcze tylko starsze pokolenie pas 
y raduje w upał w tym „przeżytku angiel- 
dy. szczyzny w Ameryce, młodzież zaś u- 
ważą marynarkę za coś zupełnie zbytecz 
, 'mego. Sztywny kołnierzyk jest już ar- 
o. chaizmem, ale nawet kołnierzyki miękkie 
À latem znikają, zastępowane są przez po- 
-=  — łączone z koszulą niskie wykładane kol- 
mierzyki, niezapinane pod brodą. Koszule 
mmęskie posiadają krótkie rękawki, spor 
dnie są jasne, lekkie, przeważnie płócien- 
me. Obuwie płócienne lub skórzane, usil- 
mie „wentylowane.“ 


„a © Panie wyprzedziły, jak zwykle, płeć 
WRA brzydką w dziedzinie mody  „upalnej“, 
(... Niedość już krótkich rękawków. Moda 
H wymaga, by sukienki były dłuższe. „Stra- 
tẹ tę Amerykanki powetowały sobie 

f- wyjątkową powiewnością niemal zupeł- 
mie przezroczystych materiałów i skaso- 
«wanie pończoch. Nie należą również do 
i. rzadkich okazów panie, paradujące na 
'B-ej Alei w lekkich piżamach „spacero» 

wych“, 

Z końcem tygodnia oŚmiomiljonowy 

U New York poczyna się „ruszać“. Niemą 
+ takich środków lokomocji, poczynając od 
i samolotów, a kończąc na połamanym 
PK wózko dziecięcym, któreby nie zostały 
w tym celu wykorzystane, Conajmniei 
trzecia część ludności opuszczą ną week- 
rend miasto. Pobliskie plaże, jeziora i rze- 
ki, wszelki trawą okryty skrawek ziemi 


U góry:. komp. Brodski, 
U dołu: aktor Pallenberg. 


j 


„ Kina berlińskie zapowiedziały wyświetlenie nowego 
s p. t.: „Ubogi grzesznik“, 


— ofo tereny wyprawy nowojorczyków. 
Miasto otaczają dziesiątki tysięcy skła- 
danych namiotów. : 
Ałe ci, którzy w mieście pozostać 
myszą, radzą sobie z upałami, jak mogą. 
W markach miejskich i skwerach obozu- 
ią pod drzewami całe rodziny. Dzieci w 
kąpielowych majteczkach pluskają się w. 


e Mpał w Nowym Jorku. 


korytach, olbrzymich ułicznych wodo- 
trysków. Na każdym kroku spotyka się 
tu sztuczne baseny — pływalnie. Wszę- 
dzie przepełnienie. Woda i słońce — to 
zbawcze czynniki, z których każdy wal- 
ny obywatel amerykański ma prawe ko- 
rzystać, czy to w ekolicach New -Jorku, 
czy też w murach miasta, à 


Zamieszkały w Ludwigsburg nad Renem wynalazca Albert Si 


Niefonąca tódź. - 


g zbudował 


łódź „Sturmvogel*, która podobno nie może utonąć, Długość łodzi wynosi 


9 metrów. Z Rotterdamu 


TAI aja Za 


Profesor Darwin O. Lion wystrzeli 
w najbliższej przyszłości rakietę, któ- 
ra ma osiągnąć wysokość ponad 80 ki- 
lometrów. Pierwsza rakieta prof. 
Liona wzniosła się na wysokość 9 ki- 
lometrów, następna rozerwała się tuż 
nąd ziemią, raniąc profesora i zabijając 
jednego z jego asystentów; obecna pró- 


Śmierć ocalałego pasażera Zita 


W Ameryce, w stanie Illinois, zmarł 
kupiec James Kruck, zażywający sze- 
rokiej sławy jako jedyną w swoim ro- 
dzaju osobliwość. Polegała ona na 
tem, że zdawał się on posiadać spe- 
cjalny talizman, chroniący go od nię- 


Ścena z filmu, 


filmu dźwiękowego 


80 kilometrów nad ziemią. 


łódź wyruszy na morzę, 


"R PER AAA 


bą ma się odbyć na równinie w pobli- 
żu Trypolisu i według zapewnień pro- 
fesora Liona ma zostać uwieńczona 
całkowitym sukcesem, 

„Profesor Lion poczynił już wszyst- 
kie konieczne przygotowania w zwią 
zku z zamierzonym . doświadczeniem, 
opatrzył swego pomysłu rakietę po- 


ME 


szczęść wszelkiego rodzaju. Mało 
katastrof w swem życiu ća James 
| Kruck, — Jednak wychodził zawsze 
obronną ręką tam, — gdzie inni znaj- 


dowali zgubę. 

Jeszcze w młodości swojej znałdo- 
wał się Kruck na najwyższem piętrze 
domu, który spłonął do szczętu, ą set- 
ki jego mieszkańców znalazły śmierć 
w  płomieniąch, Tylko słup pokoi, 
znajdujący się pod mieszkaniem Kru- 
cka sterezał nietknięty, jak wieża z 
pośród gruzów, tak, że nietykalny 
człowiek zdołał wyjść bez szwanku 
po rzuconej mu drabince sznurowej, 
Innym razem znajdował się w kata- 
strofie pociągu i był również jednym z 
nielicznych pasażerów, którzy nie pa- 
nieśli szwanku. Wkrótee potem  za- 
walił się pod nim balkon trzeciego pię- 
| tra, leez Kruek spadł na przejeżdżają- 
| ey w tej chwili pod domem wóz z 
bawełną, jak na miękkie posłanie, 


Ten niezwykły ezłowiek, mogący 
| być nazwany zaiste dzieckiem szczę- 
| ścia, był nadto uczestnikiem dwóch 
największych katastrof morskich, ja- 
kie zanotowała historia tego wieku. 
Mianowicie był pasażerem na okręcie 
„Titanic“, a także znajdował się na po- 
kładzie „Lusitanii* i z jednej i 
giej katastrofy wyszedł całe, 
Kruck, który w chwili śmierci liczył 69 
lat, był tak przekonany o swojej nie- 
spożytości, że narażał się świadomie 
| na wszystkie niebezpieczęństwa, Był 
zapamiętąłym palaczem, pił jak gąbką, 
objądał się najniestrawniejszemi po- 
trawami i czuł się coraz silniejszy i 
zdrowszy. 

Godne zatem zaintersowania będzie 
pytanie, co stało się powodem lego 
śmierci Oto Kruek urządził sa 


i 
|| 
t 
| 


nika i £usitanji, 


który ezłowiek mógłby naliczyć tyle : 


trzebnymi instrumentami, oraz zapew= 
nił bezpieczny tch powrót na ziemię. 


Rakieta, a raczej stalowy pocisk 
prof. Liona, jest długa na 4 metry i 
waży 150 kg. Składa się ona z trzech 
części: jedna z tych części, zawierają- 
ca wielką ilość materjału wybuchowe- 
go, oddziela się automatycznie od po- 
cisku mniej więcej na wysokości dzie- 
sięcu klm., następna ezęść oddziela się 
na wysokości 50 klm., paczem wierzeh- 
nia część rakięty zawierająca instru- 
menty. wznosi się jeszcze 30-klm. Na- 
stępnie pocisk, osiągnąwszy  maksy- 
malna wysokość, zacznie spadać, 
Wówczas zostanie uruchomiony apar 
rat otwierający spadochron; to też 
spądek rakiety będzie odbywał się w 
tempie znącznie wolniejszym, niż 
wzlot, co pozwoli instrumentom, umie- 
szczonym w wierzchniej części pocisku 
notować charakterystycznę dla strato= 
sfery stany fizyczne. 


Rakieta w czasię całej swej drogi 
będzię obserwowana z ziemi przez te 
leskoby, | 

Prof, Lion twierdzi, że już dzisiaj 
możliwem jest skonstruowanie” poci» 
sku, który mógłby dosiągnąć księżyc. 
Pocisk tąki musiałby posiadać szyb» 
kość początkową 11 klm. na sekundę, 
Przy dzisiejszym rozwoju techniki te- 
go rodzaju szybkość jest najzupełniej 
realna, również możliwem jest otrzy- 
manie trudno topliwego stopu, który» 
by tę wielką szybkość wytrzymał, 


Tymczasem jednak twierdz 
prof. Lion — sprawa ta jest o tyle nie 
aktualna, że istnieje wiele spraw, 
które muszą być załatwione przed tego 
rodzaju eksperymentem. W pierw» 
szym rzędzię należy stworzyć „pocz- 
tę rakietową', opierając się na dos 
świadczeniach już dokonanych, na- 
stępnie należałoby pobić rekord prof. 
Piearda i spróbować wznieść się na 
wysokość 80 klm, Doświadczenie mo- 
je — kończy rozmowę z dziennikarza” 
mi-prof. Lian — mfożna traktować jaka 
wstęp do próby pobicia tego właśnie 
rekordu. w 


! przed kilku dniami małą wycieczkę w 

i góry. W pewrem miejscu musiał 

: przeprawić się przez rzeczkę na 

| dwie stopw głębokiej. Kruck zdjął 

| obuwie i przechodził w bród rzeczkę. 
Gdy znajdował się na samym środku, 
zrobiło mu się słabo i zemdlał. Wpadł 
do wody i utonął. 


Najmniejszy na świecie 
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Mały synek sułtana Maroka Sidhi 
Mohamed w gronie francuskich haree- 
rzy, którzy malca mianowali honoro- 
wym harcerzem. 


„Król szpiegów* Redi. 


Wśród wielu ciekawych książek, 


wiedeńskim = wzbudziło sensację 

'dzięło byłego szefa tajnej służby wy= 
wiądowczej w Austrji — o „królu 
szpiegów“ Redlu. 

Było to przed wybuchem wojny eu- 
opejskiej. W parlamencie austrjackim 
przemawiał wojowniczo osławiony 
hrabia Berchtold — gdy nagle jak pio- 
run spadła wiadomość o wielkiej zdra- 
dzie pułkownika sztabu generalnego 
Redla. W marcu 1913 otwarte zosta- 
y dwa listy szyfrowane posterestante 
D. t. „Opernball 13“, przez władze, 
którym listy te wydały się podejrzane, 

aktycznie w listach tych znaleziono 
wielką podówczas sumę; 14,000 koron. 
rząsyłka nadana zostałą w Rosji. 

Władze policyjne zarządziły na- 

yvchmiast obserwację budynku pocz 
towego, Tygodnie jednak mijały, a nikt 
nie zgłaszał się po te listy, które zas 
wierały tak znaczną sumę. Urzędnik 
pocztowy miał rozkaz zadzwonić na- 
tychmiast do inspekcji policyinej, umie- 
szczonej w budynku pocztowym, gdy- 
by adresat się zgłosił, 
_  Ąż dnia pewnego, tuż przed zakoń- 
czeniem godzin urzędowych  zbudził 
nagle sygnał agentów policyjnych. Za- 
nim jednak przeszli długi dziedziniec, 
zdołał tajemniczy odbiorca wskoczyć 
do auta. Detektywi zdołali jeszcze 
odczytać numer auta: 68.102. Szczę- 
IŚcie im sprzyjało... Nie długo potem 
Widzą próżne auto, patrzą. na numer: 
68.102 


i Gwizd — krzyk — zatrzymują szo- 
ra. 
=— Dokąd zawieźliście tego Ppaną, 
który wyszedł przed paru minutami z 
urzędu pocztowego? 
— Do kawiarni „Kaiserhof* — od- 
powiada saeler, 
edźcie aj rili cawi 
»Kajęerhot. w tej chwili do kawiarni 
| aucie czynią detektywi poszu- 
kiwania, Znajd X 
słęczka idują scyzoryk i chu 
„Tymczasem, gdy detektywi wysia- 
ają — wsiada ów tajemniczy osobnik 
Drzed kawiarnią do innej taksówki, 
ościę trwa — detektywi jadą w na- 
stępnym wozie, Pierwsze auto staje 
Przed hotelem Klomsera, Detektywi 
wysiadają. Pytają portjera: 
— Jak nazywa się ten pan, który w 
tej chwile S 
zi oto zjawia się już niespokojny 
PR kownik sztabu generalnego. Redl 
zy pan pułkownik zgubił scy- 
i ory a pyta uprzejmie detektyw. 
A Pułka: ale.. gdzie?... 
da jak gk Redl drży. Twarz bla- 
oczy joana, Trwoga rozszerza mu 
© JUż zdania nie umiał dokończyć, 


i : Parowiec tankowy po pożarze. i 
- Krótko przed wiązdem parowca tankowe i 
- Kr : s l wego z benzyną do - 
į skiego wybuchł pożar ną pokładzie parowca. W śe yje 
„ nięty był płomieniami Ogień zniszczył statek i. 400,00 litrów pda 

, s 


| Nie =- przęcież scyzorykiem, otwierał 
które ukazały się ostatnio na rynku | p ykię e 


listy pieniężne, Redl wie. To detek- 
Palę (Wie; teraz kres. wszystkiego. 
„dradził się przecież sam, Domyśla 
się; ajenęi odnaleźli szofera. 

Pułkownik Redi sili się na spokój, 
Wychodzi na ulicę. Detektywi suną 
za nim jak cień. 

Na chwilę tylko znika jeden, łączy 
się telefonicznie z tajemnym numerem 
policji państwowej, woła komendąnta 
i rzuca: 

— Redl, pułkownik sztabu general- 
nego, zdrajcą... 

I idą już telefony dalej, policja dzwo- 
ni do ministerstwa wojny — w woj- 


skowych biurach wywiadowczych, w 


biurze ewidencyjnem sztabu general- 
nego, — zgroza, popłoch, przerażenie... 
Oficerowie pędzą jak obłąkani... 


Oto ich nauczyciel, ich szef, ich dorad- 
ca, pułkownik Redl: zdrajcą ojczyzny. 
„Nie ...nie,, to chyba oszczerstwo, 
jakieś djabelskie nieporozumienie, Ja- 
dą na pocztę koledzy Redla, patrzą w 
recepisy potwierdzające — tak,.. to 
pismo Redla — nawęt. nie usiłował 
zmienić charaktęru pisma. Ten sam za- 
maszysty podpis. Niema już powątpie* 
wania: „Pułkownik sztabu generalne- 
go Redl, szef służby wywiadowczej, 
todebrał właśnie pieniądze, za pracę 
szpiegowską dla Rosji*,  . 
Detektywi tymczasem ścigają nadal 
swoją ofiarę. Redl! rozgląda się. Wy- 
daje mu się, że na chwilę znikli. Wte- 
dy wyciąga sktawki papieru, nerwo- 
wo je rozdziera — już skłoniły się po 
nie ręce detektywów: recepisy listów 
nadanych do Brukseli, Tak, Tam 


„Katastrofa“ na rynku bawełnianym. 


Ładowanie bawełny na okręt w Florydzie w Stanach Zjednoczonych. 


Tegoroczne olbrzymie zbiory bawełny w Stanaeh Zjednoczonych Ameryki 

Północnej spowodowały spadek cen o 50 procent na wszystkich giełdach ba- 

wełnianych. Amerykański urząd rolniczy polecił przeto farmerom zriszcze- 
nie % zbioru bawełny, aby ceny utrzymać na Średnim poziomie. 


Sułtan z paszportem nansenowskim. 


W Genewie opowiadają o arcycie- 
Hat historii, której bohaterem jest 
b. sułtan egipski Abbas-Chil-mi paszą. 


a zm z EE ww 


Przez całe swe życie uważał on siebie 
za Turka. Gdy Egipt był proklamo= 
wany jako państwo niezależne, sułtan 
został pozbawiony tronu, lecz zacho- 


wał obywatelstwo tureckię. W cha- i 


rakterze obywatela tureckiego zwrócił 
się on do turecko-brytyjskiego  trybu- 
nału mieszanego z żądaniem zwrotu 


skonfiskowanego mu w Egipcie majat- | 


ku, który przedstawiał olbrzymią war 


tość. Niezadowolony z przeciągania í 


sprawy w turecko-brytyjskim trybuna= 


le, b. sułtan na znak protestu wyrzekł | 


się obywatelstwa tureckiego. 

W tych dniach umarła w Tureji mat- 
ka Abasa-Chilmi paszy, wobee czego 
chciał on wyjechać do Tureji, by zo- 
baczyć jej erób, Konsul turecki jednak 
odmówił mu wydania paszportu, jako 
nie posiadającemu obywatelstwa ture- 
ckiego, 

_ „Bezpaństwowy* b. sułtan zwróci! 
się do Rady Ligi Narodów z prośbą 
o wydanie mu odpowiedniego doku- 
mentu dla podróży zagranicznej, Ko- 
mitet do spraw emigrantów przy Li- 
dze Narodów poradził mu, aby zwró- 
cił się do rządu eglpskigo z zapyta- 
niem, czy nie zechciałby nadać obywa» 


telstwo egipskie byłemu swemu sułta- , 


nowi. Gdy by od rządu egipskiego 
nadeszła odpowiedź odmowna, wów- 
czas Komisariat Ligi Narodów wyda 
b. sułtanówi narówn z emigrantami 
rosyjskimi, paszport „ansenqwski 


menerpa oreen 


utrzymywała Rosła swe szpiegowsktę: 
centrale, 

W c. i k. sztabie generalnym roz- 
pacz i konsternacja. Co czynić? Dzia- 
łąć trzeba natychmiast! Aresztować?... 
Kto... Wojsko, czy policja ma dokonać 
aresztowania?  Zawiądomić cesarza 
natychmiast?,. Czekać wyniku śledz- 
twa? Zastrzelić bez sądu? 

Kierownikiem biura ewidencyjnego 
był Polak, Urbański, herbu Ostro- 
miecz. Był on nieodstępnym przyja- 
cielem szefa sztabu generalnego, zna- 
nego potem z dziejów wojny Konrada 
von Hótzendorta, przy miłej kolacyice. 
Muzyka przygrywała arię jego ulu- 
bionej operetka. 

— Wolno mi prosić ekscelencję na 
rozmowę w cztery oczy? = pytał 
Ostromiecz-Urbański. 

W zacisznym gabinecie składa Ur- 
bański raport. Konrad Hótzendorf nie 
może nrzmówić słowa. 

— Po długiej chwili dopiero woła: 
„Rozpaez!! Co powie zagranica? 
Triumfować będzie == przecież już mór 
wią dziś o monarchii, że „próchnieje', 
właśnie teraz, gdy tak krytyczną jest 
sytuacja wewnętrzna państwa... 

Szef sztabu generalnego po namy» 
śle wydaje wyrok. i 

— Ująć łotra!! Niech zdradzi tajem- 
nice organizacji rosyjskiej, Niech po» 
wie, jak daleko doszła zdrada, — a 
potem musi umrzeć. Pomóc mu w tym 
kierunku... 

— Więc on sam?... 

— Tak. Ale nikomu a tem wiedzieć 
nie wolno! Czy zrozumiał pan? A 
wszystko musi się jeszcze tej nocy do= 
konać. Utworzyć komisję z czterech 
sztabowych oficerów. Jutro rano 0cz6- 
kuję raportu o zakończeniu sprawy. 

We wszystkich procesach o szpie- 
gostwo był zawsze groźnym oskarży= 
cielem dr. Pollak, a rzeczoznawcą 
Redl. Zawarta w służbie znajomość 


i | zmieniła się w przyjaźń. Codziennie ja- 
i dał prokurator kolację w zacisznym 


į hotelu Riedhof. Tam zjawił się Redl, 
Za nim weszło dwóch detektywów. 
Redl nerwowym szeptem zaczął 
opowiadać o swoich zbrodniach. Ale 
generalny prokurator nie wierzył tym 
rzeczom, zatelefonował do sztabu, żę 
pułkownik Redl... zwarjował == i, 
wziąwszy go pod rękę, zaprowadził 
do hotelu Klomsera, 
1 Pułkownik Redl zauważył w foyer 
i hotelowem czterech oficerów, Wszedł 
| z udanym spokojem do swego pokoju. 
i Gdy północ wybiła, zapukano, Da 
i pokoju Redla weszła komisja wojsko- 
; wa, złożona z czterech oficerów sztą= 
ż bowych. 
— Wiem już poco panowie przy» 
chodzicie, Oświadczam, że z życiem 
i swojem skończyłem. Właśnie kończę 
: listy pożegnalne. 
Komisja pyta Redła, czy miał spól- 
: ników. 
peN młałem,. 
Pytają o dalsze szczegóły... 
| — Wszystko, co panów interesować 
i może, znaleźć można w mojem służbo- 
i wem mieszkaniu w Pradze — mówi 
| 
f 


powiada członek komisii, 
= Proszę posłusznie o browning. 


Świa- 
itełko w pokoju zdrajey, migotało w 
ciemni nocy. Sam Redi zjawia się, jak 
upiór w oknie, W ciszę majowego, 
świtu padają strzały, W parę chwil 
później była już komisja w pokoju. 
Pułkownik leży na podłodze, we włas- 
nej krwi bez znaku życia. 

Cała literatura powstała o Redlu. 
Potem dopiero wyszło na jaw, że nie- 
szczęsne zboczenia seksualne były 
przyczyną jego upadku, gdyż stał się 
ofiarą wymuszań, Redl! był synem 
profosa więzienia lwowskiego, Mówił 
doskonale pa polsku, ale był Rusinem 

Na cmentarzu wiedeńskim, tuż przy 
starym murze, znajduje się w 29 rzę- 
dzie = grób bezimienny. Tylko „nr. 38.“ 

W tym grobie bez pomnika leży 
Alfred Redl. jeden z najgłośniejszych 
szpiegów, po którym  dzisłaj jeszcze 
upiorna, — w krwi samobóiczej skąpa» 
na, została legenda, 


m 


Red! wstal drżący, blady, , 


— Może pan prosić o browning — 
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friumfy muzyki polskiej zagranicą. 


Między 23 i 28 lipca odbywał się 
doroczny Festival Międzynarodowego 
Towarzystwa Muzyki Współczesnej w 
Anglji; rozpoczęty koncertami- kame- 
ralnemi w Oxfordzie, zakończył . się 
dwoma koncertami w londyńskiem 
Queen's Hall'u. 

Festival, zarazem Międzynarodowy 
kongres T-wa, zgromadził delegatów 
32 sekcyj narodowych; program kon- 
certów wzbudził wielkie zainteresowa- 
uie w Anglii. 

Polska była w uprzywilejowanem 
położeniu, ponieważ reprezentowana 
była czterema utworami, stojącemi pod 
względem artystycznym na najwyż- 
szym poziomie. Jest to zasługą Pol- 
skiego T-wa Muzyki Współczesnej, 
b. owocnie pracującego dla propagandy 
muzyki polskiej. 
= Po pierwszym koncercie w Oxfor- 
dzie, na którym m. in. wykonano 2 pol- 
skie kompozycje: „Pieśni japońskie 
dana Maklakiewicza (sprawozdawcy 
muzycznego „Kuriera Porannego') oraz 
„Trio“ Kofflera (lwowianina), najwięk- 
szy miejscowy dziennik „Oxford Mail‘; 
podając tytuł „Triumf polskiego pieś- 
niarza”, specjalnie podkreśla: „Śmie- 
my twierdzić, że „Pieśni japońskie 
Maklakiewicza były najlepszem i naj- 
bardziej wartościowem dziełem na fe- 
stivalu. Jest to muzyk, który ma wie- 
le do powiedzenia. Usłyszymy  ie- 
szcze napewno wiele o nim w przy- 
szłości'. 


Ewa Bandrowska-Turska oraz Grze-'. 


Mówiąca 
_ latarnia morska. 


Latarnię morską nad zatoką Clede 
«„udźwiękowiono*. Umieszczono spe- 
cjalną aparaturę, która jest zwykłym 
radjogramofonem w połączeniu z przy- 
rządem do nadawania sygnałów prze- 
syłającym  radjo-stacjom okrętowym 
sygnały pozwalające zorientować się 
w jakiej odległości od latarni znajduje 
Się ona. 

Co 70 sekund płyta nagrywana na 
zramofonie powtarza nazwę latarni 
„Cumdrae', poczem następuje sygnał 
— trzy dźwięki długie — dalej słowne 
wyliczenie odległości w milach mor- 
skich i znów dwa dźwięki długie. 

Po każdym sygnale następuje 27 se- 
Kundowa przerwa. 

Sygnały słychać na odległość do 5 
mil morskich na zwykły radjo-odbior- 
nik. W ten sposób w czasie mgieł, kie- 
dy światła nie widać, statki orjentują 
się według nadwanych przez latarnię 
sygnałów dźwiękowych. 


gorz Fitelberg święcili prawdziwe suk- 
cesy. Pieśni, jak i. ich wykonawców 
przyjmowano entuzjastycznie. 

„Trio“: Kofflera również zdobyło 
duże uznanie swą oryginalną fakturą. 

Pozostałe dwie kompozycje wyko- 
nane zostały z kolosalnem powodze- 
niem w Londynie: „Muzyka symfonicz- 


na“ Palestra przez orkiestrę Broadca- 
stingu pod dyrekcją Grzegorza Fitel- 
berga i na ostatnim koncercie transmi- 
towanym przez wszystkie stacje Euro- 
py, chór angielski pod dyr. Fultona. od- 
śpiewał po angielsku „Pieśni Kurpiow- 
skie“ Karola Szymanowskiego, przyj- 
mowane przez publiczność z wielkiem 


zacjekawłeniem, osiągając olbrzymie 
powodzenie. 

Tak szeroko podjęta i przeprowa” 
dzona propaganda muzyki polskiej speł- 
niła. swe zadanie z wielkim pożytkiem 
dła ugruntowania wysokiego poięcia o 
polskiej twórczości muzycznej. 

Niestety, skromny zasiłek, udzielo- 
ny P. T-wu Muzyki Współczesnej 
przez Wydział Prasowy M. S. Z., nie 
wystarczył, aby kompozytorzy osobi- 
ście się zaprezentowali w Anglii. 


Niemiecki lotnik 


Lotnicy Ratje i Kólber. *'F<* 


został skazany na 5 lat wiezienia. 
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Kierownik niemieckiego „Eurosia'* - samolotu, który przed kilku tygodniami 
był ostrzeliwany przez Mongołów i zmuszony do lądowania, został obecnie 


przez sąd mongolski skazany na 5 lat więzienia. 


Władze niemieckie nie 


mogą dowiedzieć się powodu skazania pilota Ratje na tak ciężką karę. Lot- 
nik Kólber, który towarzyszył wspomnianemu pilotowi w podróży, doznał 
przy lądowaniu tak ciężkich obrażeń, że utracił nogę. 


Jak bogaty przemysłowiec 
przeobraził się w żebraka. 


Przed tygodniem zdarzył się w Pa- 
ryżu niezwykły przypadek tajemnicze- 
go zaginięcia 45-letniego bogatego 
przemysłowca Józefa Blarez, który 
stanowi zagadkę dla władz policyjnych 
i przedmiot zainteresowań kół lekar- 
skich. 

Blarez mieszkał stale w Nantes, 
skąd 10 dni temu pewnego : wieczoru 
udał się wraz zé szwagrem do Troca- 
dero. O godzine 1 w nocy dwaj pano- 
wie rozstali się na ulicy, przyczem Bla- 
rez miał pójść do hotelu, w którym za- 
mieszkiwał. Od tej chwili wszelki ślad 
po nim zaginął. W hotelu nie widziano 
go więcej. 5 


Włoski okręt w Gdyni. 


Okręt szkolny „Christoforo Colombo.* 
Donosiliśmy już, że dwa włoskie statki szkolne „Amerigo Vespucci“ i „Chri- 


stoforo Colombo“ odwiedzą Gdynię i Gdańsk. 


Na obrazku widzimy. okręt 


Christoforo Colombo podczas wjazdu do zatoki kilońskiej 


Poszukiwania rodziny i policji pa- 
ryskiej, która zaalarmowała wszystkie 
posterunki policyjne w całej Francji, 
nie odniosły żadnego .skutku. Podej- 
rzewano, iż Blarez po wciągnięciu w 
jakąś zasadzkę został obrabowany i 
podstępnie zamordowany. 


Dziwnem okazało się tylko to, że 
jakiś przechodzień znalazł portfel zagi- 
nionego z dużą sumą pieniędzy, z któ- 
rej nic nie brakowało. Żadnych śla- 
dów, które mogłyby naprowadzić po- 
licję na właściwą linię poszukiwań, nie 
zdołano wykryć. 


Sprawa wyglądała od pierwszej 
chwili bardzo tajemniczo i zagadkowo. 
Blarez był człowiekiem zrównoważo- 
nym, szczęśliwym w pożyciu małżeń- 
skiem, bardzo zamożnym i nie można 
było przypuszczać, iż popełnił samo- 
bójstwo lub wyjechał nagle, nie uprze- 
dżając nikogo z otoczenia o dłuższej 
podróży. 

Minęło sześć dni, podczas których 
policja nie otrzymała żadnej wiadomo- 
ści o miejscu pobytu zaginionego. 


Do policji zgłosił się tylko kelner z 
Cafe de-la paix, który zeznał, iż spot- 
kał Blareza w 48 godzin po znalezieniu 
portfelu i zauważył ze zdumieniem, iż 
bogaty przemysłowiec ubrany jest w 
łachmanach. Zeznanie kelnera obaliło 
odrazu przypuszczenie, iż Blarez zo- 
stał zamordowany. Policja zaczęła się 
wtedy bliżej interesować przeszłością 
zaginionego i zwróciła specjalną uwa- 
gę na stan jego zdrowia. 


Z dokładnych wywiadów udało się 
ustalić, że Blarez został ranny w czasie 
wojny w głowę i od tego czasu zdra- 
dzał co pewien czas objawy zaburzeń 
pamięci. . 

Po sześciu dniach na szosie koło 
miasta Arignon dwaj żandarmi“ zau- 
ważyli siedzącego na kamieniu jakie- 
goś człowieka, sprawiającego wraże- 
nie żebraka lub włóczęgi, ubranego w 
łachmany. Osobnik ten nie odpowia- 


dał na żadne pytania i pozwolił się od+ 
prowadzić na posterunek policji, gdzie 
również nie powiedział ani słowa. i 

Podczas rewizji znaleziono przy nim 
przeszło 30.000 franków. Z początku 
podejrzewano, że chodzi tu o prze- 
stępcę, który po zrabowaniu dużej su~ 
my pieniędzy uciekał i znalazł się przy= 
padkowo na miejscu schwytania. A 

Dopiero później przypomniano So- 
bie o poszukiwaniach policji paryskieł 
i dano znać do Paryża, skąd przyje- 
chała rodzina Blareza, która poznała w 
zatrzymanym zaginionego. 

Blarez po wyspaniu się zaczął za- 
chowywać się zupełnie normalnie Í 
oświadczył, iż przypomina sobie tylką 
pobyt w Trocadero, wszystko to na-, 
tomiast, co stało się z nim później cał-, 
kowicie zapomniał. 

Nie rozumie dlaczego nosi łachma. 
ny, zamiast eleganckiego ubrania, w ja 
ki sposób znalazł się koło Arignono i 
skąd wzięła się w jego kieszeniach su-, 
ma 30.000 franków. 

Na podkreślenie zasługuje jeszcze 
jeden bardzo ciekawy i charaktery- 
styczny szczegół: Blarez nie znosił: 
nikotyny i nigdy nie palił. W czasie! 
zatrzymania go przez policję natomiast 
palił fajkę, której nie wypuszczał pó- 
źniej z ust aż do czasu powrotu do 
swojej dawnej osobowości. | 

Przypadek ten nie jest jeszcze zu- 
pełnie jasny dla władz policyjnych i le- 
karzy. Prawdopodobnem jest jednak, 
że mamy tu do czynienia z wyjątkowo 
ciekawym przypadkiem zamroczenia,' 
jaki zdarza się np. w epilepsji, podczas 
którego chorzy robią wrażenie zupeł- 
nie przytomnych, podróżują, załatwia- 
ją różne czynności, a po okresie za- 
mroczenia nie zdają sobie sprawy z» 
tego, co robili i nic nie pamiętają z tev 
go wszystkiego, co w międzyczasig 
zaszło. 


i 
I 


Para lotników 
gośćmi w stolicy Arktyku. 


Pułkownik Charles Lindbergh 
i iego małżonka, 


lądowali niedawno w stołecznem mie- 
ście arktyku kanadyjskiego, Aktavik. 
Eskimosi nader serdecznie witali sław= 
ną parę lotników. 


GDA „PŁ KAD 
AO AEA ES i POOR 


Zmora przesilenia gospodarczego, 
jaka zawisła nad światem, a daje się we 
znaki niemal wszędzie w większym lub 
mniejszym stopniu — jest powodem roz- 
licznych zmian, jakie zachodzą w sto- 
sunkach politycznych różnych krajów. 


Możemy to z dumą powiedzieć, że 
właśnie u nas, w naszem państwie, prze- 
siłenie gospodarcze, acz ciężkie i długo- 
trwałe, dotychczas nie spowodowało 
głębszego wstrząsu i nie wytrąciło z ró- 
wnowagi zarówno tych, którzy sterują 
państwem, ani tych warstw społecz- 
nych, które w przetrwaniu ciężkich cza- 
sów widzą jedyny sposób wyjścia z kry- 
zysu. Natomiast  gdzieindziej, tam, 
gdzie — zdawałoby się — o wiele są 
mocniejsze podstawy gospodarcze, do- 
strzegamy różne objawy groźnego za- 
łamania się. 

Widzieliśmy więc, jak to w Niem- 
czech załamała się waluta, bankrutowa- 
ły najmocniejsze banki i nie wypłacano 
wkładów oszczędnościowych, tym, któ- 
rzy całe życie pracowali, by sobie coś na 
stare lata zaoszczędzić. 


Widzimy też obecnie, jak najmocniej- 
sze i najzasobniejsze — zdałoby się — 
państwo, jak Anglja, dożyła chwili, w 
której deficyt budżetowy wynosi dwa 
razy tyle, ile Polska wogóle wydaje na 
swoje potrzeby! Największa instytucja 
finansowa na świecie (Bank angielski) 
nie jest w stanie utrzymać waluty (funta 
szterlinga) i mimo niedawnej pomocy 
zagranicznej (50 milionów funtów szt. 
t. i. przeszło 2000 milionów złotych) 
znów puka © pożyczkę zagraniczną, by 
uratować się przed bankructwem. To- 
też następstwem tego było w ostatnich 
dniach, że rząd angielski, który od roku 
1929 by? w ręku partji socjalistycznej, 
musiał ustąpić. Padł on pod obuchem 
klęski bezrobocia i widma upadku wa- 
luty, dowodząc zresztą, że próba rządów 
socjalistycznych nie wiedzie do celu, że 
obietnice socjalistów, iż zdołają wy- 
wieźć lud z kłopotów, nie ziszczają się. 
Anglicy są zmuszeni zmienić kurs do- 
tychczasoweij polityki gospodarczej rzą- 
du socjalistycznego, jeśli chcą się ura- 
tować. 


Widzimy dalej bardzo ciekawy ob- 
faw na świecie. Oto coraz bardziej 
przenika ludzkość przekonanie, że w tak 
ciężkich warunkach, w jakich świat się 
znalazł, wobec szalejącego bezrobocia 
na wsi i w mieście — trzeba coraz bar- 
dziej podkreślać tak zwaną „politykę 
Dokojowaą”, a ostro przeciwstawiać się 
Wszystkim, którzy mogliby wzniecić 
zdziekolwiek pożogę wojenną. Od sze- 
regu też tygodni widzimy konkretne usi- 
owanie w tym kierunku. 


Odczuli to naprzykład Niemcy, kiedy 
zwrócili się do Francji o pomoc finanso- 
wą, a kiedy im stanowczo odpowiedzia- 
lo; tak, pomoc dostaniecie, ale pod jed- 
nym warunkiem: dajcie gwarancję, że 
Prowadzić będziecie politykę rzetelnie 
Dokojową,że wyrzekniecie się budowania 

brzymich wojennych okrętów na mo- 
Tzu, żę nie będziecie popierali za pienią- 
dze państwowe wojskowych bojówek, 
a przedewszystkiem, że wyrzekniecie 

ę odwetowych planów  zagrabienia 
tych ziem (jak n. p. Pomorza), które na- 
leżą do innych państw. 


Widzimy to też w ostatnich dniach 
na innych jeszcze przykładach. Coraz 
głośniej jest o rozmowach, jakie prowa- 
dzone są między Paryżem a Moskwą, 
a mają one doprowadzić do układu han- 
dlowego. W ostatnich zaś dniach za- 
szedł bardzo ważny fakt: Oto nasz poseł 
w Moskwie przedłożył rządowi sowie- 
ckiemu projekt t. zw. „paktu o nieagre- 
sji", to jest takiego układu, któryby raz 
rm zawsze ustalił, że wszelkie spory mię- 
2 nami a maszym wschodnim sąsiadem 

ędą załatwiane w drodze pokojowej, 
A nigdy wojennej. 
Widzimy więc: pod obuchem kryzy- 
gospodarczego rosną i utrwalają się 


su 


z jednej strony dążności pokojowe, a po- 
nadto padają, bo utrzymać się nie mogą, 
takie kierunki polityczne (jak n. p. rząd 
socjalistyczny w Anglii), które nie są w 
stanie skutecznie zapobiec następstwom 
kryzysu gospodarczego. 

I dopiero w świetle tego, co się dzieje 
na świecie (n. p. w Niemczech i Anglji), 


Zgon siostry Papieża Benedykta XV. 

Zgon siostry Papieża Benedykta XV, 
która znana była w szerokich sferach 
włoskich z głębokiej religijności i licz- 
nych czytów miłosierdzia chrześcijań- 
skiego, wywołał w kołach watykań- 
skich żywe współczucie. Kardynał se- 
kretarz stanu przesłał niezwłocznie w 
imieniu Ojca św. na ręce rodziny tele- 
gram kondolencyiny. 


Śmierć apostoła polskich emigrantów. 
W dniu 24 bm. umarł o. Leon Kapaun 
T. J., wybitny profesor gimnazjum chy- 
rowskiego i gorliwy misjonarz polski tak 
w kraju, jak zwłaszcza wśród polskiej 
emigracji. W znojnym trudzie pracował 
wśród osad polskich we Francji, w 
Niemczech, Szwecji i Danii. Umarł w 
65 roku życia na posterunku, udzielając 
ćwiczeń rekolekcyjnych w Łowiczu, 


Plon 25-letn. działalności jednej z misyj 
w Kongo. 

Niedawno jedna z jedenastu misyj 
apostolskich wikarjatu w Leopoldville 
(Kongo belg.), mianowicie misja w Kizu, 
obchodziła 25-lecie swego istnienia. Mi- 
sja ta, składająca się obecnie z 7 ojców 
i 3 braci (w tem jeden krajowiec), nale- 
żących do kongregacji Niepokalanego 
Serca NMP., oraz 7 sióstr zakonnych z 
zakonu św. Augustyna, prowadzi dwie 
szkoły oraz szpital. Na 112.000 ludności 
z terytorium wspomnianej misji 21.000 
jest już dziś katolikami, nie licząc po- 
nad 30 tysięcy katechumenów j postulan- 
tów. : 


Nawrócenie się duchownego angli- 

kańskiego. 

„Osservatore Romano“ donosi, że 
do Kościoła katolickiego przeszedł du- 
chowny anglikański, Ż9-letni lord Clon- 
more. Wskutek tej konwersji wzrosła 
jeszcze liczba parów angielskich, którzy 
powrócili do prawdziwego Kościoła Ka- 
tolikami są: lord Tiverton, dziedzic 
lrabstwa Halsbury, j lord Dangan, dzie- 


| | Sprawy kościelne | | 
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oceniać trzeba nasze krajowe stosunki 
i wysiłek naszych władz rządowych, by 
nietylko utrzymać mocno naszą walutę, 
nie dopuścić do deficytu w naszym bud- 
żecie państwowym, ale równocześnie 
pomagać wszystkim warstwom społe- 


czeństwa w przetrzymaniu okresu tego 


ciężkiego przesilenia. 


azic hrabstwa Couley. Hr. Iddesleigh 
przeszedł na katolicyzm przed czterema 
laty, a lord Amherst nawrócił się w cza- 
sie wojny Światowej. Młodociany hra- 
bia Oxford, wnuk premjera brytyjskie- 
go z pierwszego okresu. wojny, jest rów- 
nież katolikiem. Do Kościoła katolickie- 
go należy także hr. Eldon. 


Cudowne uzdrowienie w Lourdes 
a świat lekarski. 

W okresie od pierwszych dni maja 
r. b. w badaniach, prowadzonych przez 
lekarskie biuro stwierdzeń w Lourdes, 
wzięło udział około dwustu lekarzy fran- 
cuskich i cudzoziemskich. Świadczy to 
o wzrastającem zainteresowaniu Świata 
jekarskiego dla cudownych uzdrowień 
w Lourdes. Fakt ten w znacznej mierze 
należy przypisać intensywnej działalno- 
ści międzynarodowego związku leka- 
rzy katolickich, który pod energicznem 
kierownictwem swezo założyciela, dr. 
Vallet'a, osiągnął już liczbę 1500 człon- 
ków. 


Ks. Nuncjusz Apostolski w Radzyminie. 


I w tym roku, podobnie, jak w latach | 


poprzednich, JE. ks. Nuncjusz Fr. Mar- 
maggi udał się dnia 15 bm. w godzinach 
popołudniowych do Radzymina, by tam 
w rocznicę „Cudu nad Wisłą* pomodlić 
się za tych bohaterów, którzy życie swe 
oddali w obronie Ojczyzny i chrześcijań- 
stwa. 


Wzruszające przyjęcie pielgrzymki 
maltańskiej przez Ojca św. 


Przyjmując pielgrzymkę maltańską | 


i jej kierowników, Mgra Gauci oraz ojca 
Bajada, prowincjała franciszkanów na 
wyspie, Oiciec św. uścisnął wobec pąt- 
ników biskupa Malty, Msgra Caruana. 
W przemówieniu wygłoszonem następ- 
rie do Maltańczyków, Papież podkreślił 
dobroczynny wpływ. jaki tego rodzaju 
pielgrzymki wywierają na młodzież, 
i udzielił zebranym błogosławieństwa 
apostolskiego. 
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Z całej Polski. 


Tragiczna śmierć dwóch braci. 


Bydgoszcz. Wie$ Bronin w powiecie 
gniewkowskim była widownią tragicz- 
nej śmierci dwóch braci. W czasie młó- 
cenia zboża u jednego z gospodarzy zbli- 
żył się do lokomobili 14-letni Jan Gwoź- 
dzik i porwany przez pas transmisyjny 
dostał się w tryby maszyny. Stojący 
opodal 17-letni brat jego Walenty, chcąc 
ratować brata, podał mu rękę, jednak 
schwycony przez nieszczęśliwego w 
przedśmiertnym uścisku został również 
wciągnięty pod wał lokomobili. Krzyk 
obu braci zaalarmował maszynistę, któ- 
ry wstrzymał maszynę z pod której wy- 
dobyto zniekształcone już zwłoki Jana 
Gwoździka, oraz ciężko rannego brata 
Walentego. Ten ostatni w drodze do 
szpitala zmarł. 


Włamanie do banku. 
Bydgoszcz. Nieznani sprawcy po 
przepiłowaniu krat w oknie, włamali się 
do Banku Ludowego w Czersku, gdzie 


czyzn w celu zbierania w lesie orze- 
chów laskowych. W tym czasie nadeszło 
dwóch borowych, którzy poczęli okła- 
dać kijami zbierających orzechy. Jeden 
ze zbierających, Kazimierz Walczak, 
lat 22, przyjął postawę obronną wobec 
borowych, wówczas borowy, Stanisław 
Kropidłowski strzelił z rewolweru do 
Walczaka, kładąc go trupem na miejscu. 
Borowy Kropidłowski został aresztowa- 
ny i przekazany do dyspozycji okręgo- 
wemu sędziemu śledczemu w Koninie. 


Świętokradztwo. 

Wilno. Z Wilejki donoszą, iż w kap- 
licy katolickiej na cmentarzu, w pobliżu 
wsi Horodyszcze, przez wyjęte okno do- 
stali się złodzieje i skradli cenne lichta- 
rze i obrusy oraz inne przedmioty ko- 
ścielne. Sprawcę włamania udało się 
policji aresztować. Okazał się nim mie- 
szkaniec wsi Horodyszcze, Józef Kara- 
nowicz. 


Spalił dom brata, przyczem spłonęła 
cała wieś. 
Brześć nad Bugiem. 


Na tle sporu 


rozpruli kasę ogniotrwałą rakiem i za-|majątkowego pomiędzy braćmi Łuszczy- 
brawszy z niej 12.000 złotych w bank-|cow jeden z nich Łukjan podłożył ogień 
notach uciekli w niewiadomym kierunku. |pod dom swego brata Maksyma w Dro- 


chiczynie. Ogień przerzucił się na po- 


Zastrzelony przez borowego przy zbie- | bliskie budyżki, wskutek czego spłonęło 


raniu orzechów. 


20 domów mieszkalnych, 14 stodół i 22 


Konin. Do lasu majątku hr. Mieczy- | drobne zabudowania gospodarskie. Pod- 
sława Kwileckiego udało się 3 męż-lpalacza osadzono w więzieniu. 


ISPORT. 


Kalendarzyk niedzielnych imprez 
sportowych. 


Polska — Węgry. 

Jak już pisaliśmy — w niedzielę zostaną 
rozegrane na stadjonie w Król. Hucie międzypań. 
stwowe lekkoatletyczne zawody Węgry — Pol 
ska. Węgrzy przyjeżdżają na Śląsk ze swymi 
chlubami: Kesmarkym, Daranyim, Barasim, Sze- 
pesem, Donganem i Madaraszem na czele, a więć 
zawodnikami znanymi nietylko w samej Europie, 
ale i poza jej granicami. Wszak są oni pogrom- 
cami Finlandji, Włoch i Berlina. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że na stadjonie padną wyniki za- 


| krojone na miarę Światową, to też zawodnicy 


nasi będą mieli okazję do wzniesienia się do 
poziomu szczytów swych możliwości i mogą 
zagrozić a nawet zdetronizować mistrzów wę- 
gierskich, 


Piłkarskie mistrzostwa Śląska. 
Mistrzostwa Ligi Śląskiej. 


Jeszcze dwie niedziele rozgrywek piłkarskich 
a Liga Śląska wyłoni nam nowego mistrza, ocze» 
kiwanego w ciągu całorocznych rozgrywek 4 
tak wielkiem zainteresowaniem. Nowy mistrz 
będzie reprezentował barwy Śląska w rozgryw= 
kach międzyokręgowych o wejście do Ligi. Spra- 
wa rozstrzygnięcia kto zdobędzie ten zaszczytny 
ty'uł mistrza zapadnie już w nadchodzącą nie- 
dzielę, albowiem w dniu tym zmierzą swe siły 
dwaj pretendenci, którzy roszczą sobie pretensję 
do zdobycia mistrzostwa a to Amatorski KS. i 
Naprzód. Kto zwycięży trudno przewidzieć. — 
Więcej jednak szans na zwycięstwo posiada 
Naprzód, ponieważ jest gospodarzem boiska. — 
Gdyby Naprzód spotkanie to przegrał to posiada 
on jeszcze ostatnią deskę ratunku w meczu z 
IFC. w dniu 6 września u siebie w Lipinach. — 
W niedzielę spotkają się: . 
Lipiny 

KS. Naprzód — Amatorski KS. 
Chorzów: 
KS. Chorzów — BBSV. 
Siemianowice: 
KS 07 Siemianowice — IFC. 


Mistrzostwa klasy „A“. 

Katowice-Dąb: 

KS. Dąb — KS. 09 Mysłowice 
Szopienice: 

KS. Roździeń — KS. 06 Mysłowice 

Katowice-Bogucice: 

. Słowian — KS. 20 Bogucice. 

Dogrywka 20 minut, 

Król. Huta 

KS. Kresy — KS. Slavia 
Zjednoczeni P. S. — Czarni Chropaczów 


Drugi wyścig do morza polskiego. 

Start biegu do morza polskiego odbędzie się 
w najbliższą niedzielę, o godz. 7-ej rano na placu 
Piłsudskiego w Warszawie. 


Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
w dniu 28 sierpnia 1931 r, . 

Dolar amerykański 8.90”/10 zł. Funt szterlin= 
gów angielskich 43.29 zł. 100 franków francuskich 
34,91 zł. 100 szylingów austriackich 125.19 zł. 
100 koron czeskich 26.38 zł. 100, lir włoskich 46.59 - 
zł. 100 franków szwajcarskich 173.37 zł. 100 gul- 
denów holenderskich 359.95 zł, 100 lei rumuń- 
skich 5.3134 zł. 


Giełda zbożowa w Warszawie 
w dniu 28 sierpnia 1931 r. 

Żyto 22.50—23.00. Pszenica 23.00—24.00. — 
Owies jednolity nowy 21.00—22.00. Owies zbie- 
rany nowy 19.00—20.00.. Jęczmień na kaszę 20.00 
do 20.50. Jęczmień browary 21.00—23,00, Mąka 
pszenna luksusowa 45.00—55.00, Mąka pszenna 
wyborowa 40.00—45.00. Mąka żytnia 38.00—40.00 
Otręby pszenne szale 16.00—17.00. Otręby pszen- 
ne średnie 15.00—16.00. Otręby żytnie 13.50 do 
14.00. Rzepak zimowy 29.00—30.00. Groch Vic- 
toria 26.00—28.00. Obroty cokolwiek zwiększone 
tendencja utrzymana. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu 28 sierpnia 1931 r. 

Żyto nowe, zdrowe, suche 21.00—21.90. Psze- 
nica nowa, zdrowa, sucha 20.75—21.75, Jęczmień 
przemiałowy 18.00—19.25. Jęczmień browarowy 
21.00—23.00. Owies 16.00—17.00. Mąka żytnia 
65 procent 33.25—34.25. Mąka pszenna 65 pro- 
cent 33.50—35.50. Otręby żytnie 13,00—13.75. 
Otręby pszenne .13.00—14.00. Otręby pszenne 
grube 13.75—14.75. Rzepak 26.00—27.00. 
ORO ZIE NLDCZZLCD0CC(CCSZZZZ 
Nakładem firmy „Katolik“, spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — Dru- 
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato- 
wice, ul. Batorego nr. 2. Telefon 878, — Za re- 
idakcję odpowiada Franciszek Godula 
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Węgrzy ku czcł polskiego bojownika 
o wolność Węgier. 


W Kóbanya pod Budapesztem odbyła się uroczy- 
stość odsłonięcia na murze kościoła polskiego 
tabłicy ku czci Feliksa Sławskiego, krawca, 
żołmierza-Polaka, który walcząc o niepodległość 
Węgier, został zastrzelony przez Austriaków w 
z. 1849. Tablicę ufundowało społeczeństwo wę- 
gierskie z inicjatywy prezesa związku legjoni- 
stów na Węgrzech. 


"Nadzwyczajna okazja. 


Zwróć uwagę na niebywałą zniżkę cen! 

Na sezon jesienny postanowiliśmy wysłać 
aezliczoną ilość kompletów, które są niezbędne 
dła każdego domu. 

Tylko za 13 zł. 30 gr. 

wysyłamy: 1 ubranie męskie cajgowe gabard., 
4 marynarkę i spodnie w dobrym gat., 1 ko- 
szulę męską w dobrym gat., 1 parę kalesonów 
męskich, 3 pary skarpetek cwern. męskich, 1 
ręcznik waflowy w dobrym gat., 3 chusteczki do 
nosa z kolor. obw., 1 krawat jedw. To wszyst- 
ko wysyłamy tylko za 13 żł. 30 gr. 

40 mtr. tylko za 28 zł. 60 gr. 
wysyłamy: 10 mtr. barchanu na bieliznę w pa- 
seczki lub czysto białą w dobrym gatunku, 10 
mtr. płótna kremowego, nadająca się na bieliznę 
wszelkiego rodzaju, 10 mtr. ręcznikowego w do- 
brym gat., 10 mtr. oksfordu w paseczki lub w 
krateczki b. mocne w dobrym gat. To wszyst- 
ko wysyłamy tylko za 28 zł. 60 gr. 

tyłko za 29 zł. 50 -gr. 

wysyłamy: 3 mtr. bostonu na eleganckie ubra- 
nie męskie w kolorze granatowym lub czarnym 
w dobrym gat., 140 cm. szer., 4 mtr. na suknię 
damską w różnych deseniach, 6 mbr. barchanu 
aa bieliznę w paseczki „ub czysto białą, 6 mtr. 
płótna kremowego, nadające się na bieliznę 
wszelkiego rodzaju, 6 mtr. oksiordu w paseczki 
tub w krateczki w dobrym gat., 6 chusteczek do 
nosa. To wszystko wysyłamy tylko za 29 zł. 
50 zr. y 

Do powyższych kompletów doficzamy porto 


250 gr. 
tylko za 43 zł. 70 gr. 

wysyłamy: 1 ubranie męskie got. bostonowe w 
kolorze czarnym lub granatowym w odpowie- 
dnim gat. w najnowszych fasonach (podać nr. 
ubr.), 344 mtr. rypsu jedwabn. na elegancką su- 
knię damską w najpiękniejszych kolorach, 1 ko- 
szulę męską świąteczną zefirową z jedw. w naj- 
mowszych angielskich deseniach (podać Nr. koł.), 
1 koszulę męską, 1 parę kalesonów męskich, 1 
koszulę damską haftowaną z dobrego białego 
płótna lub kolorową, 1 parę reform damskich 
gim. tryk. w dobrym gat, 3 pary skarpetek 
cwern. 1 parę pończoch damskich, 6 chust czek 
do nosa, 1 krawat jedwabny. To wszystko wy- 
syłamy tylko za 43 zł. 70 gr. 

Do danego komp'etu doliczamy 3.50 gr. tyt. 
opakowania i opłaty pocztowej. 

Wyżej wymienione komplety wysyłamy po 
otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się 
przy odbiorze na poczcie). Za dobroć towaru 
gwarantujemy. — 

- Adresować prosimy: 
Flurt, skład manufakt. P. T. „Wygodpol”, Łódź. 
Skrzynka pocztowa 60, 
Na żądanie wysyłamy bezpłatne cenniki. 
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Niespodzianką 


dla każdego zwiedzającego jest 
olbrzymi 


jadalkach, - sypialkach, - kuchniach 
w pokojach klubowych i 
w meblach pojedyńczych 


nadzwyczaj eleganckich 

po najniższych cenach! 
Mam ma składzie tylko 
pierwszorzędne meble 


K. SLISCHKA 


Marsz. Piłsudskiego 10 Katowice 3-go Maja 26, tel. 1567 


wybór 


Niewiarygodne lecz prawdziwe! 


Cała Polska jest zachwycona naszemi 
kompletami. 


Naszą bronią konkurencyjną jest niedościgniona 

i jakość wysyłanych towarów. 

Bez ryzyka! — Uwaga! — Bez ryzyka! 
Celem uświadomienia najszerszych rzesz społe- 
czeństwa, że firmą „Najwygodniejszy Zakup Pol- 
ski“ w Łodzi, jest najtańszem i najsolidniejszem 
źródłem zakupu wszelkich towarów manufaktu- 
rowych oraz gotowych ubiorów wysyłamy 
celem geklamy: 

Komplet I-szy za 20 zł. 
3% mtr. jedwabiu Crepe saten we wszelkich kc- 
lorach gładkich na elegancką damską suknię świą- 
teczną, ślubną lub balową, (prosimy podąć iaki 
kolor). 1 koszulę damską z dobrego płótna bia- 
łego ze Ślicznem przybraniem. 1 p. majtek dam- 
skich z dobrego płótna białego, ślicznie przybra- 
ne. 1 p. pończoch damskich jedwabnych w dc- 
brym gatunku (kolor podług życzenia), oraz 3 
chusteczki do nosa damskie białe batystowe. To 
wszystko razem wysyłamy ze bezcen bo tylko 
za 20 złotych. Koszta przesyłki 2 zł. 50 gr. opłaca 
kupujący. 

Komplet Il-gi za 38 zł. 
3 mtr. sukna czysto wełnianego „Boston* lub 
„Duble“ w różnych eleganckich kolorach i dese- 
niach, według ostatniej mody (kolor podług ży- 
czenia) na elegancki męski garnitur Świąteczny 
lub wizytowy. Łącznie z całkowitym kompletem 
pierwszorzędnych dodatków do ubrania wraz z 
guzikami tylko za 38 zł. — Koszta przesyłki zło- 
tych 2, gr. 50 opłaca kupujący. 

Komplet z ubraniem za 48 zł. 

1 eleganckie męskie ubranie świąteczne lub ślub- 
ne (prosimy podać dokładną miarę i jaki kolor). 
1 koszulę męską niedzielną z dobrego zefiru w de- 
seniach podług ostatniej mody z 2-ma kołnierzy= 
kami (prosimy podać Nr. kołnierzyka), 1 koszulę 
męską nocną z dobrego płótna białego. 1 parę 
kalesonów białych w najlepszym gatunku. 1 parę 
skarpetek jedwabistych w elegancki deseń oraz 
1 elegancki krawat jedwabny. — To wszystko 
razem w nieoczekiwanym dobrym gatunku wy- 
syłamy za bezcen, bo tvlko za 48 zł. — Koszta 
przesyłki zł. 3, gr 50 opłąca kupujący. 

Gwarantujemy, że kto skorzysta z niniejszej 
okazji, przekona się o dobroci i taniości naszych 
towarów, będzie zupełnie zadowolonym i pozo- 
stanie naszym stałym kliientem. 

UWAGA! Kupuiący nic nie ryzykuje, gdyż w 
razie niepodobania się powyższych towarów, 
przyjmujemy je z powrotem i zwracamy cąłko- 
witą sumę bez poszkodowania. — Towary wy- 
syłamy za pobraniem pocztowem po otrzymaaju 
listownego zamówienia. — Zamówienia prosimy 
adresować: 

„NAJWYGODNIEJSZY ZAKUP POLSKI* 

Łódź, skrzynka nocztowa 142. 


P. S. Do każdego kompletu dołączamy bez- 
pła*nie cennik wszelkich towarów. 3370 


Głuchota uleczalna. 


Wynalazek Eufonia zademonstrowany specjali- 
stom. Usuwa przytępiony słuch, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłat- 
nej pouczającej broszury. Adres: Eufonja Liszki 
koło Krakowa. 3274 
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Najtaniej 
kupisz u firmy 


„HMEROÓS” Katowice 
ulica 3-go Maja nr. 23 - Tel. 11-05 


Na najdogodniejszych warunkach płatności bez. 
poręczyciela. — Pojedyńcze mebie na raty 
miesięczne od 10 zł. Za gotówkę 150/, rabat. 


Kupującym z prow. zwracamy koszta podróży 


MMM 
Rolnicy- baczność -Rolnicy 


Nie kupujcie u obcych Wam agentów, niezli- 
czone są wypadki oszukańczych manipulacji 
tychże. 


Polecam wirówki: Alfa-Laval i Perfekt za 
dogodną spłatą od 6—18 miesięcy. — Rowery i 
maszyny do szycia. — Polecam własny warsz- 
tat reperacyjny. —  Reperujemy .centryfugi 
wszelkich systemów, odnawiamy rowery, szwaj 
sujemy połamane ramki, i części metalowe. — 
Polecam części zapasowe do pługów. — Kowa- 
lom udzielam odpowiedni rabat. — Odwiedzenie 
składu bez przymusu kupna. — Reperacje szybko 
i tanio. — Narzędzia ratownicze przeciwko roz- 
dęciu bydła, jak: sondy i trokary. — Kosy au- 
strjackie znanej dobroci, kute i fabryczne z gwa 
rancją, — Oleje i smary do centryfug, maszyn 
rolniczych, samochodów i motorów. — Części 
zapasowe do centryfug Alfa-Laval, Perfekt.: in- 

nych systemów. 


Jan Zegrodzki 


wł. firmy R. Latocha — Żory, Rynek 20. 
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naszą gazete! 
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Do portów polskich Gdyni i Gdańska przybywa 
z wizytą flotylla szkolna włoskiej floty wojennej, 
W skład flotyli wchodzą dwa żaglowce trzy» 
masztowe: „Amerigo Vespucci* i „Christoforo 
Colombo“, przydzielone do szkoły morskiej w 
Livorno. Flotylfą dowodzi admirat Domenico 
Cavagnari. Na ilustracji naszej widzimy żaglo= 
wiec szkolny „Amerigo Vespucci“. 


Bezkonkurencyina nowość! 


Wobec ogólnego 
który odbiera możność zaopatrzenia się w naj» 
potrzebniejsze towary, postanowiliśmy wysłać 
większą ilość kompletów, po cenach niebywale 
miskich. Zaznaczamy również, iż kompłety na< 
sze zasługują zwłaszcza tem na uwagę, że mi- 


kryzysu gospodarczego, 


mo obniżonych cen 
szej jakości. 


zawierają towary najlep 


Tylko za zł. 10 

wysyłamy: 1 swetr męski w największym Toz- 
miarze, do zapinania przy szyji, w kolorze gras 
natowym, bronzowyza i szarym, 1 koszulę mę» 
ską z zimowego trykotu w wyborowym gatun- 
ku, 1 parę kalesonów trykotowych zimowych o 
pierwszorzędnem wykończeniu, 1 krawat jed- 
wabny w eleganckich deseniach, 1 parę skarpe- 
tek cwern w deseń, bardzo mocnych i 3 chustki 
do nosa z kolorowym szlakiem. Taki sam kom- 
plet tylko zamiast swetra dodajemy  pullower 
męski w pięknych deseniach, jest tylko w c 
nie zł. 11. r 

Tylko za zł, 15,50 gr. 
wysyłamy: 378 mtr. tweedu "w najnowsżych 
wzorach ma elegancką suknię damską, 1 pubs 
lower damski w ślicznych żakardowych dese- 
niach przetykany z jedwabiem, 1 koszulę dam- 
ską, modnie haftowauą, tiałą lub. kolorową, 1 
parę refonm damskich w dobrym gatunku, 1 pa- 
rę pończoch „Macco* (kotor według życzenia) 
i 3 chustki białe lub kolorowe z pięknym hafe 
tem, 

Tylko za zł, 20,70 gr. 
wysyłamy: 4 mtr. „markizy“ w ślicznych kwiae 
tach lub deseniach na ładną suknię damsk „ je« 
sienną, 6 mtr. flaneli bieliźnianej w kolorze bia- 
tym, lub w paseczki w dobrym gatunku, 6 mtr. 
płótna kremowego (nessel) na bieliznę wszeł- 
kiego rodzaju, 6 mtr. oksfordu w paseczki iub 
krateczki ma koszule i kałesony i 5 mtr. płótna 
ręcznik wego w lepszym gatunku na 4 dfugie 
ręczniki. 

Do każdego kompletu doliczamy zt, 2.50 jak « 
koszta opakowania i opłaty pocztowej. Wymie- 
nione komplety wysyłamy za zaliczką poczto- 
wą, po otrzymaniu listownego zamówienia, pła- 
ci się przy odbiorze. Zaznaczamy, iż kupujący 
nic nie ryzykuje, gdyż o ile towar się nie po- 
doba, przyimujemy go z powrotem i pieniądze 
natychmiast zwracamy. Zamówienia prosimy 
adresować do naszego składu fabrycznego: 


„POLSKI TOWAR*, 
Łódź, skrzynka pocztowa 208, 


mmm 
Oszczędzajcie! 


FAR PWECKNACWI TERAZ E S | 
na czarną godzinę i dla za- 
pewnienia sobie starości. 


Najpewniej i najkorzystniej ulo- 
kujesz swe oszczędności w 


Banku Ludowym 


Spółka z nieogr. odp. 
w Wielkich Hajdukach, Ratuszowa 2. 


Wypożyczamy darmo skarbonki, 


Wydzierżawiamy safes. (schowki) 
3005 
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